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mowych 


NOWO OTWARTY 


Magazyn broni 


pod firmą 


R. Gliniecki i B, Wierzejski, 


w Krakowie 
ulica Szewska L. 2. 


poleca bogaty wybór broni wszelkich syste- 
mów, przyborów myśliwskich, sportowych, 
oraz własną pracownię I warsztaty reperacyjne. 


TET 
Zjazd kobiet. 


Sprawa kobieca przybiera wogóle formy 
dość ostre. Nie mówiąc już o smutnych i 
kompromitujących wybrykach sufrażystek an- 
gielskich, wszędzie st»ją kobiety w szranki 
do walki zasadniczej o polityczne równo- 
uprawnienie. Wszystkie też najnowsze pra- 
wodawcze uchwały liczą się poważnie z tym 
ruchem, i uwzględniają bardzo szeroko dą- 
żenia i przgnienia kobiet, i słusznie, bo grun- 
townie zmienione stosunki społeczne i e- 
konomiczne wymagają innego traktowania 
kobiety, miżeli w wiekach Średnich, lub na- 
wet w zeszłom stuleciu. Niemniej przeto dom 
i rodzina pozostaną zawsze tą dziedziną, w 
której kobieta najłatwiej, najazlachetniej i 
najpożyteczniej będzie stosować wszystkie 
właściwości i zalety swej psychiki i swej u- 
mysłowości. Jest to dziedzina, w której ko- 
bieta, nawet po zdobyciu wssystkich praw 
politycznych, panować będzie niepodzielnie i 
której nigdy zaniechać mie może; każda za- 
tem akcya kobieca, ziniersająca do rozsze- 
rzenia zakresu praw politycznych, musi si 
opierać na niewzruszonej podstawie rozli 
oznych obowiązków, Koniecznej nawet dla 
tych jednostek, którym los odmówił możno- 
ści stworzenia własnej rodziny. Tak budu- 


jąc I rozszerzając gmach państwa kobiecego 


s imarodowych pierwiast- 
ków, spełnią Kobiety bez trudności swoje 
posłannictwo i obalą niezawodnie wszystkie 
te ustawowe ograniczenia, które są już nie- 
zgodne s ducham czasu i nowożytnym roz- 
wojem prawno-prywatnych stosunków. 

Tym właśnie duchem był przejęty osta- 
tni zjazd kobiet polskich, który z pominię 
ctem płytkiej i hałaśliwej frazeologii rady- 
kalnej, pracował nad ułożeniem programu 
działalności kobiecej we wasystkich działach 
narodowego życia. Nie należy teś wątpić, że 
rezultaty sjazdu będą trwałą podwaliną sil- 
noj i zasadniczej nkcyi kobiet polakich, któ- 
rej celem może być tylko dobro narodu i 
naprawa Społeczeństwa. 


Zebranie sobotnie, 


Inauguracyą zjazdu było zebranie kobiet 
w Starym Teatrze, w sobotą wieczorem. 

Wśród kilkuset pań, znajdowały się Sta- 
niaławowa hr. Tarnowska, Stanisławowa hr. 
Wodzicka, Andrzejowa ks. Lubomirska, Ka- 
gimiorzowa Ks. Lubomirska. 

Zebranie sagaiła przemówieniem prozeso- 
wa komitetu organizacyjnego prof. Maury- 
oowa Strassewska. W przemówieniu tem 
powitawszy licznie zebrane panie, wskazała 
p. Straazewska, że dla jednolitej i skutecznej 
pracy potrzeba zespolenia się. Zagadnienia, 
jakie zjazd rozważać będzie, dotyczą samych 
podstaw naszego bytu narodowego, bo doty- 
czą przedewszystkiem Spraw wychowania 
zdrowego moralnie i fizycznie, miłującego 
Polskę pokolenia. Nadto zjazd zajmie się 
omówieniem stanowiska kobiety polskiej 
w przemyśle i handlu. Zjazd odbędzie się 

pod protektoratem Tej, pod Któroj opiską 
wyrosła Polska, której wizerunek wisi w sa- 
li przeznaczonej na obrady zjazdu. 

Następnie saproponowała na przewodni- 
cząca sjasdu księżnę Andrzejową Wu- 
bomirską, na zastępczycie: panią Helenę 
Zaborowską z Warszawy | panią Sło- 
nińską s Poznańskiego, Wyborów doko- 
nało zebranie przes nklaraacyę. Na sekre- 
tarki zjazdu również przez aklamacyę wy- 
brano pp. Helenę Rzepecką, Caldero- 
wą i DAbancourt. 

Przewodnicząca księżna Andrzejowa Lu- 
bom'rska podziękowała w serdecznych se- 
wach sa Wybór, zapewniając, że chętny udział 
weźmie w tej współpracy, mającej piękny 
cel służenia dobru Ojczyzny. 

Po odczytaniu telegramów gratulacyjnych 
między innemi od X. biskupa Bandurskiego 
i po ogłoszeniu programu zjazdu, rozpoczął 
sią bankiet przy dźwiękach muzyki p. Czy- 
żowskiego. 


Drugi dzień. 


Przedpołudniem. 


Sala Tow. rolniczego przepełniona. Obrady 
Zjazdu zagaiła o godz. 1130 przedpołudniem 
przewodnicząca księżna A. Lubomirska, 
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Po przedstawieniu składu prezydyum Zjazdu, 


przystąpiono do referatów. ; 

P. Drowa Rydlewska w reteracie 
swoim przedstawiła stosunki szkolne pod 
saborem pruskim i stan akcy! społeczeń- 
stwa polskiego na polu wychowania naro- 
dowego dzieci w Okresie przedszkolnym. 
Roferentka kładła wielki nacisk na koni». 
czność należytego Przygotowania dzieci w 
języku polskim do piątego roku życia, wy- 
stępowała przeciw „manii polskiej" wysyła- 
nia daieci na wychowanie za granicę ojczy- 
stego kraju, skutkiem czego dzieci polskie 
wyrastają na kosmopolitów, wywłaszczone 
przez rodziców z uczuć narodowych, i podała 
długi szereg praktycznych wskazówek, jak 
wychowywać narodowo młode pokolenia. 

Delegatka z Warszawy omówiła stosunki 
szkolne w Królestwie Polskiem i dorobek 
społeczeństwa polskiego na polu ochroniar- 
stwa. Referat uzupełniony został korrefera- 
tem o wychowaniu domowem przedszkolnym 
w zaborze rosyjskim. 

P. Strokowa (Jadwiga z Łobzowa) w 
dobrze obmyślanem, z werwą i temperamen- 
tem wygłoszonem referacie, omówiła kryty- 
cznie stan wychowania domowago w zaborze 
austryackiem, podnosząc ze szczególnym na- 
cisklem konieczność reformy wychowania 
kobiet i przygotowania ich należytego na 
matki-wychowawczynie. W tym celu potrze- 
ba wprowadzenia do planu naukowego Bzkół 
żeńskich wykładów psychologii i pedagogii. 

Demokratyzacya społeczeństwa musi na- 
stąpić przez zdemokratyzowanie rodziny, Ra 
dziła więc prelegentka, aby dzieci z inteligen- 
cyi nie oddzielać „murem chińskim“ od dzie- 
ci proletaryatu lecz zapraszać te ostatnie do 
wspólnych zabaw i rozrywek. W końcu re- 
ferentka podniosła, że kobiety polskie 
z Wielkopolski i Królestwa patrzą na Galicyę, 
której wolno wiele, wyczekując stąd przy- 
kładu, wzoru, zachęty. Tymczasem, my, któ 


ęjre możemy wiele — robimy mało. To po- 


winno się zmienić. Kobiety polskie muszą 
zasłużyć na to, aby kiedyś historya powie 
działa, że przes dom polski Polska powstała. 

W dyskusyi p. Zofia Sokolnicka z 
Poznania uzupełniła swemi uwagami referat 
o stosuńikach szkolnych i wychowaniu przed 
szkolnym w Wielkopolsce, p. Wośnia- 
kowska, znana działaczka z Krakowa pod- 
niosła wielką doniosłość zadań wychowaw- 
czych matek, p. E. Zakrzewska z Miro- 
sławic na Kujawach występowała przeciw 
karmieniu dzieci przez mamki i przeciw 
utrzymywaniu bon cudzoziemek, p. Korczyń- 
ska z Krakowa wniosła rezolucyę do władz 
szkolnych o rozszerzenie nauki psychologi 
i pedagogii w szkołach żeńskich. W końcu 
przemawiały jeszcze p. Ra mułto wa s Wiel- 
kepolski i Torosiewiczówna s Gali- 
cyl wschodniej, która zachęcała do popiera 
nia na wschodzie akcyi, mającej na celu 
aa Gel szkół dla mniejszości polskich na 

usi. 


Obrady popołudniowe. 


Na początku obrad popołudniowych od- 
czytano telegramy nadeszie ze wssystkich 
niemal dzielnic Polski. Między jnnemi odczy. 
tano życzenia od arcybiskupa Bilczewskiego, 
od zarządn „Koła polskich Niewiast* w Ki. 
jowie, w imieniu polskich kobiet w Ameryce 
od p. [Emilii Napieralskiej od Tow. kobiet 
polskich w Poznaniu „Promień“, od Tow. 
opieki nad internatem Adama Sspiehy z Ko- 
łomyi z Tow. św. Wincentego a Paulo z Za- 
kopanego i. i. 

P. Łodzińska z Rzeszowa odczytała refe- 
rat o szkolnictwie niższem w Galicyi, któ- 
rego niedomagania są powszechnie znane. 
Złemu może przecisż zaradzić kobieta. Na 
wsiach i małych miasteczkach, gdzie czytel- 
nictwo rozwija się niebywałe, winny kobiety 
rozwinąć daleko idącą akcyę calem udogo- 
dnienia ludowi czytania dobrych książek. 
Ghcąc stosunki oświatowe poprawić grun- 
townie należy położyć nacisk na lepsze wy- 
p acenie i wychowanie przyszłego Rauczy- 
ciela, 

P, Słomińska mówiła na temat, w ja- 
kick warunkach młodzież żeńska w zaborze 
pruskim zdobyć miżs wyksstałcenie. Złą 
stroną zakładów wychowawczych w Poznań- 
skiem są kierowniczki Niemki, które rzecz 
prosta nawet w prywatnych szkołach na 
pierwszym miejscu kładą język niemiecki. 
Trudno zaprzeczyć, że szkoła pruska daje 
naszej młodzieży I pewne korzyści. Hartuje 
wolę, uczy karności i uczy języka Urzędo- 
wego, tak koniecznego w życiu prywatnem. 
Są jednak i wady. Zachodzi mianowicie oba- 
wa, ż6 nauka historyi niemieckiej i literatu- 
ry przeciąga na stronę Niemców natury mniej 
wyrobione. Nadto krycie sią z językiem 
polskim wyrabia w dziecku dwulicowość 
i obłudę. Również groźne niebezpieczeństwo 
wynika dla dziecka polskiego z tego, że 
zmuszone jest obcować tak w szkole jak i 
poza szkołą z. Niemcami i żydami. Spcłeczeń- 
stwo nasze jest bezradnem, Jednakowoż nie 
bezsilnem. Germanizacya rozbija sią I rozbić 
się winna o inicyatywę miezależną od pań- 
stwa, tj. o rodzinę. 


ł 
P. dr. Strehlówna mówiąc o szkolni-, Po przerwie obrady podjęto na nowo o 
ctwie galicyjskiem, podniosła, że społeszeń- | g. 8 popołudniu. 


stwu naszemu nie potrzeba urzędników, lecz 
obywateli ;poświęconych dla kraju i Ojczyzny. 
Stoimy na przełomie niemal historycznym 
dla życia kobiety. Szkoły nasze właśnie dla 
chwil, które idą, winny być *zreformowarce. 
Muszą one przygotować kobiety do życia po- 
litycznego i społecznego. Uczennice mają 
dzisiaj wprawdzie dużo materyału do histo- 
ryi austryackiej w nadanych im podręczni- 
kach, ale trzeba by znały one jeszcze lepiej 
historyę socyalną Polski. To samo powtarza 
się i w innych dzisdzinach. Zapełaiano po- 
dręczniki częstokroć materyałem  nieodpo- 
wiednim do zapatrywań dzsiewczęcia a za- 
pomniano o dziale hygieny. Zapomniano, że 
szkoła przygotować musi uczennice do roli, 
jaką one odegrać mają w rodzinie. L jest 
prawdą również, że więcej dba się o zdrowy 
ruch na wolnym powietrzu u chłopców, za 
mało u dziewcząt. 

W dyskusyi p. Klotylda Kowalska, dyr. 
szkoły w N. Sączu, interpeluja w sprawie 
zmiany w przyrzeczeniu skautowskiem. Mia- 
nowicie w przyrzeczeniu tem jest mowa tyl- 
ko o Ojczyźcie a nie o Bogu. Mowozyni do- 
maga aig wdrożenia w tym kierunku akeyi. 

Przemawiały dalej pp. Nałęcz, Swiderska 
i Michalikowa. P. Rzepecka z Poznania, 
podnosząc różnicę między psychiką Polki i 
Niemki. Polka zawsze czuła się i czuje pa- 
nią, gdy natomiast Niemka — słuzą i nie- 
wolnicą, zadowoloną już choćby z tego, że 
mężczyzna raczył ją wyróżnić z pośród in- 
nych kobiet. Ten wpływ psychiki niemieckiej 
jest może jednym z najgorszych moralnie, 

P. Hallerowa podkreśliła, że żydzi 
są tym pomocniczym germanizacyi 
elementem, wynaradawiającym na- 
sge dzieci, Dość wspomnieć o żydowskich 
azynkach i lichwie, aby wyobrasić sobie do- 
kładny obraz całej zgnilizny, zatruwającej 
nasze powietrze. (Huczne oklaski), 

Po przemówieniach p. Mossoczowej, Za- 
lewskiej, Sokolnickiej, Ruppertowej, Strażyń- 
skiej i Sitkiewiczównej, zgłosił p. Szyma ń- 
ski rezolucyę o zwalczaniu alkoholizmu. 


Trzeci dzień zjazdu. 

W trzecim dniu obrad nadeszły jeszcze 
telegramy od p. S. Serafińskiej, od kobgregacyi 
ziemianek, od stow. pracownic żeńskich w 
przemyśle i bandlu w Poznaniu, od Tow. 
„Oświata kobiety polskiej w Wielkopolsce". 

P. Zakrzewska referuje na temat pracy 
społecznej kobiet na wsi. — Referentka przed- 
stawia walkę społeczeństwa polskiego pod 
Prusakiem. Praca ponawiana praes mas oa- 
temi silami bywa apychaną przemocą wroga 
w tył. Wśród tych przeciwności zdawałoby 
się, że nic już innego nie wypada, jak tylko 
pogodsić się z losem. Praca ta nlo idzie je- 
dnak na marne. Po walkach orężnych, które 
okryły niemal każdy dom w Poznańskiem 
żałobą, kobieta pracowała i pracuja w swoim 
kółku, tj, przeważnie na wał. Dowodem tego 
kółka najrozmaitsze, przeważźnie o celach re- 
ligijnych, uważane wciąż przez rząd pruski 
za polityczne i zapamiętale prześladuwane. 
Praca nad wsią wre jednak W gorączkowem 
tempie. Przychodzi chwila, SdY Kobieta s lu- 
du stanie jako bohaterka w Jednym szeregu 
z miastem do pracy. 

Kobieta — mówiła dalej prelegentka — 
broni swej religii i mowy przodków, Po pru- 
skich ustawach piekielnych dziecko nie może 
Juś mówić pacierza po polsku. Odzunięto je 
równieś od sposobu zdobycia bytu bez za- 
parcia się mowy ojców. M'mo tego dziecko 
polskie nie podda się woli pruskiego nau- 
czyciela, bo ma matkę, która mu miłość do 
mowy ojczystej i religii wszczepiła, Ohcąc 
dalej prowadzić rozpoezęte dzieło, trzeba dać 
dziecku nietylko oparcie na przyszłem życiu 
ekonomicznem ale i moralnam. Obecnie po 
wywłaszczeniu, kobiety s ludu wras z mije- 
szczkami i intel'goncyą saprzysięgły, że nie 
ustąpią anl piędzi siemi wrogowi. Powstały 
kółka i stowarzyagenia, pielęgnujące własność 
polskiego posiadania, Prolegentka kończy, iż 
po walkach i przeciwnościach przyssły po- 
krzepió Siły na grobash królów naszych. — 
Trzeba nam być zahartewanemi jak stal i 
złożyć ufnie rękę w dłoń ludu. 

Jedna z pań z Król. Pol. wygłosiła na- 
stępnie referat „O pracy wytwórczej i eko- 
nomicznej kobiety polskiej w zaborze ro- 
syjskim*, — W ostatnich przejawach nasze- 
go ekonomicznego odredzania w Król. Pol. 
główną rolę odegrała kobieta. Gdy myśl wy- 
tworzenia własnego haadlu i Przemysłu po- 
wstała w Królestwie, trseba było wielu wy- 
aitków aby ją zrealizować. Kto zdaje gobie 
aprawę z faktycznego stanu Tzeczy, ten wie 
śe nie my rządzliiśmy krajem, ala żyd. Pod- 
jęliśmy walkę, bo to było alfą i omegą ży- 
cia. Był to atan życia lub Śmierci, W rasie 
klęski zagłada narodowa byłaby wtedy tyl- 
ko logicznym wynikiem naszej niezaradno- 
ści. I kobiety polskie w pierwszym szeregu 
„Stanęły do walki, Teraz kiedy hasło „swój 


do swego“ rozbrzmiewa po całym kraju,! 


|musi ono znalaść chętne wykonawczynie 
wśród kobiet (huczne oklaski). 
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Pani Dybowska z Oieszyna skreśla o- 
bowiązki niewiasty polskiej na najdałej wy- 
auniętym posterunku zaboru austryackiego 
na Sląsku. Referentka streszcza całą działal- 
ność polską, datującą się tam zaledwie od- 
łat kilkunastu i przyznaje, że siew nie idzie 
na marne. Chwilami piętrzące się przeciwno: 
Ści każą opuścić ręce, lecz wiara w świętość 
sprawy podtrzymuje ducha, 

Pani N. z Królestwa Pol. podnosi, że pod 
zaborem moskiewskim zakładają się spółki 
współdzielcze przy przodownictwie kobiety. 
Instytucye te dałyby się podzielić na dwie 
grupy: społeczne i zawodowe. Mówczyni wy- 
licza liczne dziesiątki stowarzyazeń powsta- 
łych na całym obszarze Królestwa Pol. 
skiego. 

Przemawiała następnie p. Żuk-Skar- 
Bz6wSka „O działalności Koblety na polu 
oświatowem w Galicyi*. 

P. Tęczarówna z Przemyśla wytyka 
wady w szkolnictwie galicyjskiem a w szcze- 
gólności przepełniania seminaryów 
nauczycielskich żydówkami, wstręt 
kobiet do igły oraz nieznajomość prakty- 
cznego życia, 

Pani Z. z Warszawy mówi o bojkocie 
żydów. Gdy litwacy — wywodzi prelegen 
tka — uczynili najazd na Polskę, zachowu- 
jąc się wrogo wobec tubylczej ludności, gdy 
przebrała się miarka oszustw handlowych, 
gdy z Warszawy wyszedł posłem nie Polak 
ale żydowski mauskin — pomyślano o ak- 
cyl obronnej, Jak matka na obronę dziecka 
tak Warszawa rzuciła się ma obronę swej 
ziemi I swego posiadania. I tutaj wystąpiła 
kobieta, jako czynnik główny. Powstaje ca- 
ły szereg insytucyj, popierających 
bojkot. 

Z chwilą powstania bojkotu przekupki 
warszawskie znalazły się w ciężkiem poło- 
żeniu. Płaciły bowiem żydom lichwę: 20 kop. 
za jednego rnbla za tydzień. Z chwiią boj- 
kotu żydzi odmówili im kredytu. Wówczes 
to zawiązało się Tow. pożyczek bezprocen- 
towych. 

Nastąpiło masowe wycofywanie kapitału 
od żydów. Wśród najrozmaitszych akcyj nie 
zapomniano postarać Się © wyrugowanie 
wewnętrznych wrogów i s drobnego handlu. 
Założono spółkę eksportu jaj, masła i ziemoja 
ków, zająto się pośrednictwem w Sprzedaży 
zboża, dzierżonem dotychczas przez żydów. 
Wieś również nie zasypiała, Pomocni w 
akcyi byli wielce księża i prasa, 
Nie długo patrzeć przyjdzie, gdy żyd wieś 
opuści a miejsce jego zajmia nasz chłop, 
który garnąć sią będzie na niwie społecznej 
do pracy. Tak powstało nasze pierwsze od- 
rodzenie. 

A Galicyn? Przewaga żydów jest tu taka 
gama albo jeszcze większa, Lecz ze atrony 
polskiej Jakoś cicho, nie tak, jak w Króle- 
stwie. Dałoby się tu zastosować: „Oni by to 
mogli mieć, tylko oni nie chez chcieć". 
(Hucane oklaski). 

Następnie referował dyr. Krzaczyń- 
ski na temat przemysłu w Galicyi i różni 
cy w stosunku do innych zaborów. Prele- 
gent widsi przyczynę niepumyślności rozwo 
ju naszego przemysłu w tem, że nie idziemy 
tam, gdzie walczyć trzeba, ale tam, gdzie 
nam wygodniej. 

W dyskusyi nsd zgłoszonemi rezociucyami 
jedna z pań zażądała, aby usunięte z domów 
polskich wszystkie bony cudso sie m- 
ki, które wychowują nasze dzieci. 

Przewodnicząca odpowiedziala, še o usu- 
nięciu bon nie może być mowy, gdyż one 
służą tylko do nauki obcych języków. One nie 
wychowują naszych dzieci i matkę, któraby 
powierzyła swoje dzieci bonom uznać trzeba 
za niezgodną macierzyństwa. Wywożenie 
dzieci za granica, jest ciężkiem naruszeniem 
narodowych przykazań. 

Z dalszej, bardzo obszernej dyskusyi pod- 
nosimy jeszcze, że p. Krzaczyńacki, je- 
dyny obok p. Szymańskiego mężczyzna, któ- 
ry na wiecu głos zabierał, oświadczył się 
przeciwko rezolucyi, wzywającej do oddawa- 
nia maiej uzdolnionych jednostek do handlu 
i przemysłu. 

Pod koniec obrad wszedł na ‘salę popro- 
wadzony przez jedną z pań X. biskup Sa- 
pieha, powitany serdecznie przez przew. 
księżnę Andrzejową Lubomirską. Książę bi- 
skup w gorących słowach podziąkował za wy- 
stosowane deń powitanie i wezwał sgroma- 
dzone, by pamiętając na cel swój niesienia 
dobrego, złączyły swą pracą w jedno wielkie 
dzieło na pożytek Ojczyźnie. Po przemowie 
udzielił X. biskup Sapieha zebranym paniom 
pasterskiego błogosławieństwa. 

W końcu odczytano następującą rezo- 
lucyę: 

Zgromadzone na I. zjeździe w Krakowie 
kobiety-Polki ze wszystkich stron Polski: 

„zobowiązujomy się uroczyście, iż dzieci 
nasze od pierwszych chwil życia chować bę- 
dziemy bez wpływu cudzoziemskiego, 

—że stale porozumiewać się będsiemy te 
sobą i za pośrednictwem i pomocą „Go- 
áciny“, 
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Listy pieniężne, przekary na presume- 
gatę | inserzty nadsyłać należy franos 
de Adrministracy: „Ołusc Naros", — 
Prenameratię oprócz upoważniewych 
Agencyi przyjmuje każdy nrząd pe- 
Batowy w ebrębie monarchi | w pat- 
ktwie miemieckier Rekiamarye nie 
Bpieczętowane nie podlegają opłacić 
pocztowej. — Rękopisów rodakhoya aie 


— że wazędzie i zawsze, stale i wytrwale 
azerzyć | wykonywać będziemy hasła: „swój 
do swego“ i „po swoje" oraz będziemy pas 
miętały o wskazaniu obeenej chwili: Chciej- 
my i miejmy*. 

Rezolucyę jednogłośnie zgromadzone pa- 
nie uchwaliły. 

Na tem zakończyły się obrady zjazdu, 


Frazes a czyn. 


III. 


A frazes i gonienie sa sensacyą corsz 
silniej się utrwalsją, znajdując potężne echo 
w literaturze naszej. Przykład wymowny da 
nam choćby takje zestawienie: 

Posiadamy w naszej literaturze balletry- 
atycznej arcydzieło powieści, łącząca w so- 
bie wspaniałą forme, niezmiernia interesu- 
jącą treść, psychologię bez zarzutu, moc głę- 
bokiej myśli i wzniosłą ideę przewodnią. To 
„Quo vadis“. Swiat cały usnał je za arcy- 
dzieło i czoło prsed niem schyla. Gdy się u- 
kazało, ludzie rozpływali się w niem z za: 
chwytu, mówił o niem z zapałuam każdy w 
swojem kółku i na tem się kuńczyło. Ale 
gdy zjawiły się „Dzjeje grzechu”, słabe w 
Kkonstrukcyi powieściowe!, koszlawa w pay- 
chologii, brudne w najwydatniejszych sge- 
nach, najpierwsi literaci brali je za temat 
do publicznych odczytów; młodzież składała 
sądy nad Ewą; dziewczęta apoteozowały ją. 
A tegoż autora przecudowna Powieść o Wal- 
g'erzu Udałym nie zyskała sobie bynajmniej 
popularności, 

Nie to dziś piękne i dobre, co piękno ` 
dobro radzi, ała co ciska na łup gawiedzi 
krwawą i patrokatą SsensSacyę. Ci wszyscy, 
co pociągając do siebie nie meją niec kon- 
kretnego do ofiarowania, podają ef:ktowny 
frazes, oślepiając jego blaskiem, by nie do- 
strzeżono niebezpiecznej przepaści, w którą 
wciągnięci być mamy. 

Od czasu jak Królestwo rozpoczęło tak 
produkcyjny bojkot przemysłu żydowskiego 
w (łalicyi, coraz gorliwiej szczepionym jast 
bakcyl frazesu o niestosowności szerzenia 
nienawiści i robienia soble wroga wewnę: 
trznego w chwili, gdy lada dzień może wy- 
bić godzina walki z wrogiem postronaym. Po- 
budki wojenne, jakie od początku wojny 
bałkańskiej rozbrzmiewają, przybierają u naa 
rozmiary surmy bojowej, która wśród pu- 
stki politycznej, jaka nas otacza, rozbrzmie- 
wa tak donośnie, że każdy słabszy umysł 
ogłuszyć może. 

Wmówiono w nas, że gdyby przyszło do 
konfliktu między Rosyą a Austryg, Króle- 
stwo Polskie musi być prsyłączone do Gəli- 
cyi, rozszerzonej może Jeszcze z zachodu zie: 
miami oderwanemi od Prus. 

Co za utopia! 

Dziecko tylko, lub człowiek chory aa garg- 
czkę z połknięcia całej masy frazesów, sądzić 
może, ża w razie pogcomu Rosyi przez zbio- 
rowe siły Austryi i Prua; interesy nasza ułożą 
się tak, jak my tego życzyć sobie będziemy. 
Musimy liczyć się z wrodzoną a tek wybitaą 
n:enawiścią Prus do Polaków i z chwiejaością 
Austryi. Zasługi nasza, które oddać byśmy 
mogii w tej wojnie dwóm wrogrm nrzeciw 
jednemu, są naprzód amutnej natury, po- 
wtóre w stosuaku do dzisiejsz:j potęgi mi- 
litarnej i rodzaju broni, nikłemi. W razie 
wojny i związanego z nią powstania ruszy- 
tyby tylko odsetki, lud rolny bowi:m pozo- 
stałby biermym (s małami wyjątkami), bo 
starsza brać nie potrafiła jeszcze wzbudzić 
w nim zaufania i wszczepić poczucia obg- 
wiązków narvdowych. 

A zresztą kładliśmy tak obfitą objatę krwi 
naszej za orłami Napoleona, a przy pokojach, 
zawieranych przez niego, zawsze ledwo biady 
cień przysądzonym nəm zostawał. 

Prasy zdobyłyby się z pewnością nawet 
na niejedno odstępstwo od własnych intere- 
sów, byle tylko nam nie przyznać zbyt wiel- 
kich korzyści. A nużby przy nowym podziale 
zabrały wygodny dla siebie Siąsk Austryacki, 
część Królestwa jub Gałcyl zachodniej ? Cóż- 
by się ztało wtenczas? Oto wszyscy właści- 
ciele ziemscy, żydzi, wszyscy żydzi zamie- 
szkujący miasteczka | wioski, s Polaków 
mojżeszowego wyznania staliby się zażarty- 
mi Niemcami. A w Galicyi na 2000 większych 
majątków ziemskich 1100 jest w rękach ży- 
dów. Jakież ułatwione zadanie miałaby wów- 
czas komisya wywłaszczająca | 

Goniąc sa efektownemi, a trudnemi do 
wykonania obowiązkami, saniedbujemy pro- 
ate, których ziszczenie cd nas tylko zależy. 

Pierwszymi obowiązkami naszymi to ura- 
biać lud i klasy robocze, oraz vdżydzać Pol- 
skę, czy ona się zwie Królestwem, Galicyą 
czy Sląskiem. Ale praca to prozaiczna i nie 
podd»jąca się frazesom. W walce z żydami, 
w pracy dla ludu nie możemy powiedsieć: 
„przeleję ostatnią kroplę kewi“, „krwią moją 
ubarwię szlak Sybiru“. A wszak to tak pge- 
tycznie brzmi! Idąc z książką i przyjazną 
dłonią do chłopa, nie możemy rzucić butnezo 
hssła: kij zdobędzie karabin, karabin — ar- 
matę! A wszak to wpada w ucho jak ustęp 
s bohaterskiego rapsodu! 


rauss 
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o powatakiu oprzewodniesy lać sydsi tae) Przed Zwołaniem Rady państba. 


zwany proletaryst, których ojcowie przed 
laty 50 siedzieli cicho w czasie, gdy szlachet 
niejsi synowie Ojczysny w rospsczliwym 
wysiłku wyrywali ją z objęć smierci. Syno- 
wie zaś i wnukowie poległych w tysiącu po- 
tyczek, często bezimiennych, zawsze bez- 
sławnych, synowie i wnuki pomordowanych 
jeńcami, rozstrzelanych, zawisłych na szu- 
bienicy, zmarłych na Sybirze, zatłuczonych 
knułtami, wołają: baczność! i wstrzymują za- 
pęd! Bo oni historyąę powstania znają nio- 
tyle z zajmujących opisów Gilera, Limano- 
wskiego, czy Berga, z efektownych obrazów 
Grottgera, ale s opowiadań ojców, z łez ma 
tek, z nędzy, o którą sami się otarli. Bo oni 
wiedzą, że powstanie 63-go roku to było 
nietylko piękno, bywało to też okrucieństwo, 
bywała i hsńba. 

Przed 10 laty wyszła książka zatytuło- 
wana „W czterdziestą rocznicę . powstania 
styczniowego“, rzecz pod względem literackim 
bardzo słaba, z punktu historycznego nie 
zmiernej doniosłości, Są to luźne wspomnie- 
nia żyjących dotąd weteranów, z których 
większość nie pisała nic prócz listów; im 
mniej w tem literatury, tem więcej prawdy. 
Otóż czytając tę książkę dusza się krwawi, 
nie dla opisywanych, a tak dobrze nam zna 
nych mak straceńców : tych marszy i kontr 
marszy o głodzie i chłodzie, nie dla nie- 
miłosiernych chłost, mie dla męczeńskich 
egzykucyj, ale gdy się czyta opisy potyczek, 
które z wyjątkiem kilkunastu, Kończą się 
pogromem ; bardziej jeszcze gdy się Odnaj- 
duje te gsromotne ucieczki, to ciskanie kos 
i karabinów do rowów przydróżnych; te 
baty administrowane hojnie w oddziałach 
Chmielińskiego i Czachowskiego za niesu- 
bordynacye wprost wyzywające; te dezercye 
na każdym kroku; tych chłopów wiążących 
powstańców i wydających ich władzom i ten 
żal po niewczasie, że się brało udział w tem 
pospolitem ruszeniu dusz ofiarnych na ratu- 
nek mdlejącemu duchowi narodowemu. Tak, 
nie ma się co łudzić, większa część tych 
męczenników żałowała i z goryczą odnosiła 
się do tych, co pchnęli ich na ołtarz ofiary. 
A dlaczego tak się stało ? 

Oto powstanie nie było przygotowane 
moralnie, a większość poszła na lep frazesu 
o Ojczyźnie już sxmartwychwstającej i ry 
cerskiej pobudki o motywie: kij zdobędzie 
karabin, karabin — armatę. I nie przypusz- 
czgano zrywając się, że aż tak konwulsyjnych 
wysiłków będzie potrzeba. A nadto większość 
brała zadanie cięższe niż mu podołać mogła — 
wina to „Starszych w narodzie*. 

Ale czyż historya nigdy niczego nas nie 
nauczy ? 

Czas wolny, a zatem 1 powstania od- 
wieka się Bogu dzięki. Ale przecież my wie- 
rzymy, że prędzej czy późociej, w takich, czy 
innych okolicznościach wywalczymy sobie 
Ojczyznę. Tej perspektywy niewolno nam 
ani na chwilę stracić z oczu. Nie wpajać w 
serca młodzieży frazesu, że wiarą, że miło 
ścią samą zdobędziemy ją sobie, ale uczyć 
poznawać wszelkie otaczające nas niebes- 
pieczeństwa, zwalczać wewnętrznych wro- 
gów, wyrabiać charakter, wyrabiać skłon- 
ność do ofiar, od najmniejszych poczynając 
ustępstw. Uczmy synów naszych, że wię- 
kszą przysługę oddadzą Ojczyźnie, wyrabia- 
jąc się na zacnych i mądrych jej obywateli 
aniżeli gdy x bronią w ręku jako szosna- 
sto I ośmnastoletnie dzieci w otwartej wal- 
ce zginą. Jeśli do przyszłego powstania, kie- 
dykolwiek by ono wybuchło, pójdą n'edo- 
rostki, pójdą urzędnicy i rzemieślnicy, nie 
obeznani z bronią, słabi i chorowici, dostar- 
czą tylko paliwa do tej lokomotywy, która 
pociągnie potęgę państw ościennych. Jeśli 
tu i owdzie, efektownym frasesem o cga- 
pkach racławickich uda się pcbnąć jakiś od- 
dział chłopski, nieprzygotowany duchowo 
całem umiłowaniem wiary i ziemi, oraz 
przekonaniem, że w przyszłej Polsce Iepiej 
mu będzie, znowu historya zapisze szereg 
epizodów o chłopach ciskających miłą kosę 
w przydrożne rowy w Bromotnej ucieczce. 
Jeśli całe społeczeństwo nie podniesie się 
moralnie, nie wyrobi hartu woli i siły mi- 
łości, co nie cofa się przed żadną ofiarą, 
wystąpią nowi Siemaszkowie, Tuchułkowie 
Rymarzewacy, Cywińscy, Laudańscy i bez- 
imienne szeregi, wydające współbraci w rę- 
ce nieprzyjaciół. 

Gdyby przyszła godzina czynu, będziemy 
wszyscy gotowi do ofiary, ale ofiary rozu- 
mnej, do ofiary wielkiej, choć nie efekto- 
wnej. 

Niech dzieci nasze i podrostki wiedzą, że 
mogą być nieocenioną siłą pomocniczą, wy- 
wiadowczą, ale nie bojową. Niech dziewczę- 
ta nasze pamiętają, że choć stanowisko sio- 
stry miłosierdzia jest poetyczniejszem od ga- 
wodu szwaczki, nie wszystkie jednak mogą 
opatrywać rannych, potrzeba natomiast tych 
co potrafią szyć i reperować odzież i bieli- 
anę, choć to zajęcie bardzo nie poetyczne. 

Powtarzam, sytuacya polityczna odwleka 
możliwość żywiołowego wybuchu, tem lepiej 
dla nas. Nie przynaglajmy go. Mamy tyle 
pracy przygotowawczej i jesteśmy tak słabi 
niewyrobieni, poróżn'eni, egoistyczni i bie- 
dni ! 

Wzmagajmy się na siłach moralnych i 
zbierajmy pieniądze. Nie na mundury. Ko- 
ściuszko w sukmanie, Ohłopicki w surducie 
Borelowski w kubraku odnosili zwycięstwa | 

Nie na masowanie broni, która w chwili 
pomyślnej może być nam  destarczorą, W 
przeciwnym zaś raxie skonfiskowaną przed- 
wcześnie. Ale zbierajmy pieniądze na wyku- 
pywanie ziemi, na odżydzanie przemysłu i 
handlu, na szerzenie oświaty, na zdobywa- 
nie zaufania ludu, ne budowanie silnych 
fandamentów, na których trwale i pewnie 
dźwignie się gmach niepodległości Polaki, 
który tylko my sami nie (razesem, lecz 
krwawą, wytrwałą praca rąk własnych mo- 
żemy wznieść! 

Marya Bogusławska. 


Prezydent Sylwester przesłał w sobotę 
pisma, zwołujące Radę państwa na czwar: 
tek 15 b. m. Na porządku dziennym posie- 
dsenia stoi wybór jednego sekretarsa i 
pierwsze czytanie wniosków Rienoesla, For- 
stnera i Eluspinnera w sprawie zmiany u- 
stawy o godzinach pracy w przemyśle han- 
dlowym. Tego samego dnia zbierze się kon: 
went seniorów, aby obradować nad progra- 
mem prac sesyi letniej i przedłużeniem pro- 
wizoryum budżetowego, która 30 czerwca 
się kończy. 

Zjednoczenie chrześcijańsko - społeczne 
zwołane zostało również na 15 b m. Jak 
słychać w stronnictwie tem panuje wielkie 
niezadowolenie z powodu chwiejnej polityki 
wewnętrznej. Chrześcijańsko-społeczni żąda- 
ją, aby sprawozdania komisyi finansowej o 
małym planie finansowym i komleyi regula- 
minowej o reformie regulaminu przedkłada 
ne były natychmiast Radsie państwa. 

W sprawie demobilizacyl słychać z do- 
brze poinformowanych źródeł, że nie można 
dotychczas określić dokładnie chwili, w któ- 
rej będzie można rozpuścić rezerwistów, 
Prawdopodobnie nastąpi to po zawarciu po- 
koju między państwami bałkańskiemi a Tur- 
cyą i po przeprowadzeniu demobilizacyi w 
Serbii i Czarnogórze. 


Gościna opery lwowskiej 
w Krakowie. 


Lwów, 11 maja. 

Już z końcem bieżącego miesiąca wyje- 
żdża tutejsza opera i operetka na coroczną 
gościnę letnią do Krakowa. Zanim jednak 
oficyalne komunikaty dyrekcyi obwieszc:ą 
repertuar gości lwowskich, możemy podać 
Ozytelnikom nassym spis nowości, jakie nam 
oni przywiozą. Jak się sam dyr. Haller wy- 
raził, przygotowuje on dla Krakowa pakę 
wspaniałości, które z występów jego trupy 
uczynią ucztę dla wszystkich stanów i sma- 
ków publiczności. 

Będzie to rekompensata dla Krakowa tak 
sprzgnionego, zwłaszcza w ostatnich cza 
sach, dobrego teatru. Opera i operetka lwo- 
wska przywozi w tym roku wyjątkowo du- 
żo nowości z muzyki poważnej i lżejszej, a 
nadto wsselkie rekwizyta, nawet pudry, 
szminki i szpilki, bo ogołocony ostatnio teatr 
krakowski oprócz chudych myszy i odle- 
głych ech lepszej tradycyj, nic więcej dać nie 
jest w stanie. . 

Przystępując -20 rzeczy: gościna opery 
lwowskiej rozpoczyna się w sobotę dn. 31 
b. m. prześliczną operą Pucciniego „Madame 
Bu:terfly“ z p. Korolewicz- Waydową w roli 
tytułowej. P. Korolewicz-Waydowa, „polski 
słowiczek* zjeżdża do Krakowa po tryum- 
fach warszawskich, zaangażowana przez dyr. 
Heilera na szereg występów. Usłyszy ją więc 
Kraków w kilku jej świetnych kreacyach. 

Następnie w niedzielę 1 czerwca popo- 
łudniu wystawiona będzie „Sprzedana na 
rzeczona*, a wieczorem Operetka p. t. „Noc 
w Wenecyi*. A dalej pójdą: Wagnery, Zieh- 
rery, Gunody, Lebary, Verdi i wszyscy prze- 
mówią do uszu Krakowian górnie I chmur: 
nie, rytmicznie, polifonicznie, a przedewszy" 
stkiem sympatycznie, bo w dobrem wyko- 
naniu. 

Przedewszystkiem s nowości muzycznych, 
które w tym roku poznamy, wymienić na- 
leży opery: Massenet'a „Kuglarz“, Leonca- 
valia „Zaza“, i Wolf-Ferrary' ego „Tajemnica 
Zuzanny“. Oprócz stałych sił lwowskiej ops- 
ry i wymienionej już p. Korolewicz-Waydo- 
wej, wiadome są już występy doskonałego 
tenora p. Manna, a nadto toczą się jeszcze 
pertraktacye z kilku wybitnymi artystami, 
między innymi p. Helerą Oleską, dzięki której 
usłyszelibyśmy mniej oklepane arcydzieła mi- 
strza z Bayreuthu. 

A terag operetki, tych, oprócz stale bę- 
dących w kursie, przywozi nam teatr lwv- 
wski siedm nowych!! — raj dla operetko- 
manów|! A więc: „Ewa“ Lehars, murzyńska 
„Gri-Gri* Lincke'go, „Jarmark na żony” Ja- 
cobiego", „Kochany Augustynek" Falla, „Lu- 
ba niewinność” księcia Lubomirskiego, .,Zu- 
sia" Reny'ego, „Zuchwały kawaler“ Weinber- 
gera 1 wznowienie nieśmiertelnego „Życia 
paryskiego" Offenbacha. 

Będzie czego słuchać, potem nucić, mru- 
czeć, gwizdać; lekka Muza hojna w tym ro- 
ku ba! jeszcze coś będzie. A mianowicie ba- 
let, zespół choreograficzny iwowski przywo- 
zi nam dwa widowiska baletowe: „Flet s8- 
ogarowany" I „Wesele w Ojcowie", 

Tyle na razie, resztę podadzą afisze — 
a więc auw caisses citoyens! 

St. Nowiński. 
E 


B. Gabryeiska, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje ! sprzedaje piorwsszorzędoyon fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie | phonole 
sa gotówkę lui. na spłaty nawet dwudsiesto 
miaziegune has zalizzkl. 


Precz « toparse piESKOJ 
Kupzjot: tylke m osrześciiak 


KRONIKA. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minat 68; 
zachód przypada o godzinie 7 minat 14; długość dnia 
godzin 15 minat 14, 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jatro wa środę 
úw, Bonifacego, pojatrze we czwartek św. Zofii, 


Kraków 13 Maja. 

Preludya wyborcze w Krakowie, 

sejm krsjowy jutro będzie rozwiąsany 
ale politycy krakowscy już teraz dzielą się 
przyssłemi zdobyczami, Przywódcy stronnictw 
blokowych już odbywają Kkonferencye i na- 
rady, na których układa się listy przyszłych 
kandydatów na posłów sejmowych z Krako. 


GŁOS NARODU z dnia 14 Maja 1918. 


wa. Jak krążą wieści, demokraci odstąpią Cały ten „Żywy dzienuik* odozytany został 
jeden mandat p. Baszyńskiemu w zamian za| wśród pogodnego humora publiczności, która 
poparcie Dra Leo. pobłażliwie ocenia jego niedomagania, widząe 
Podobno p. Federowicg ma reprezentować | heroiczne wprost wysiłki redaktora Antoniego 
w Sejmie Izbę handlową, zaś żydowski mandat |Lekszyckiego, gromadsącego zapomocą tej 
z Krakowa otrzyma DrLaudau lub Dr Gross. |specyalnie przez s'ebie wynalezionej instytucyi 
Mandat p. Dra Bandrowskiego, jest jak mó-| „żywych dzienników“, fandusza na cele społe 
wią — poważnie sachwiany; Dr Leo życzy |czne i humanitarne. Osoba p. Lskszyckiego była 
fobie Innego kandydata... też punktem cantralnym satyry i humoru osta- 
Takie są wstępne kombinacye demokra- |tniego „Dziennika*, w ten sposób uczczono 
cyi krakowskiej sprzymierzonej z żydami|sympatycznege człowieke, który niezawodnie 
i socyslistami. Czy tylko wyborcy nie po-|nie jaden jeszcz» raz „naciągnie* krakowską 
krzyżują tych wszystkich rachub i układów? | publiczność nn „Żywy dziennikć, gdy będzie 
Namiestnik Bobrzyński w Krakowie. Dziś| potrzobowa? pieviędzy na Kolonie wakacyjne. 
przybył do Krakowa na posiedzenie Koła kra-| Ale w tym wypadku dać się Karotować — jest 
kowskiego nam. De Bsbrzyński. Na dworcu o0- | dobrym uczynkiem. 
czekiwali przybycia namiestnika delegat Fedo- lutrzejszy „dzleń kwiatka" zapowiada się 
rowiez i dyr. policyi Flattau, Świetnie, obok wieikiego zainteresowania się 
Z teatru mlejsklego. W ciągu bieżącego ty |n'm wielu psń, także i pogoda przyczyni się 
godnia wystawia teatr krakowski przyjętą z niewątpliwie do zsbrania obfitych plonów na 
niezwykłym sukcesem Śmiechu, aktnalną kroto-|rzecz Domu pracy i kolenij wakacyjnych Rem' 
chwilę Brnnona Winawera „Losy Europy“ we |narzystek, które tą drogą apelują do ofiarności 
wtorek 13 i we czwartek 15 b. m. We środę | publicznej. Nadto dzięki uprzejmości komen- 
14 b, m. danym będzie „Bocian* Leopolda danta krakowskiego korpusu gən. Böhm Bemol- 
Kampfa z p. Solską w roli Novy. liego „Dzień kwiatka" uświetniony będzie kon. 
Pan Solski i scena krakowska. Wobec po |sertem wszystkich orkiestr wojskowych, które 
głosek w dziennikach o matąpieniu p. Solskiego | grać będą w różnych miejscach miasta. ©prócz 
ze sceny krakowskiej, prezydent miasta, jako tego koncertować będzie orkiestra P. C+yżow- 
przewodniczący Komisyi teatralnej, odniósł się | SKlego. 
doń listownie z prośbą, by zdecydował się pra- Energiexna prezesowa komitetu p. prezy 
cować nadal na tutejszej scenie, której tyle| dentowa Leowa prosi, aby panie potrzebujące 
lat srtystycznej pracy puświęcił. jeszcze jakich informaepj, sgłaszały się do niej 
Wycieczki w Krakowie. Przez dwa dni Zie- telefonicznie lub osobiście i w tym celna przez 
lonych Świąt bawiło w Krakowie kilkanaście | *27 dsień dzisiejszy pozostaje w domu, 
wycieczek. Między innymi przybyło do Krako- Towarzystwo walki z gruźlicą pedaje do 
wa III. gimnazyam zə Lwowa, prowadzone| "iAdomośc, Że są Jeszcze do wynajęcia tanie 
przez prof. Juliana Zalewskieg-, Wojciecha ogródki za wystawą architektoniczną i K Da- 
Pietrasa i Stefana Vrtela, Wycieczkę powitała bnikach. O wynajem tych ogródków EB TE. 
na dworcu muzyka gimnazyalna Św. Jacka. a'ę nalsły w miejskiem urzędzie zdrowia (Mr- 
W mieście naszem bawiły również sympa- gistrat, ul. Poselska l. 10, parter) od godzi 
tyczne „drażymy Podhalańskie" pod opieką X. 1—2 popołudniu. W „półkoloniach 4 Ea a 
Rosiewicza £ N. Targo, Jordana jest jeszcze łe" mj % a 
Na Bielany. (Ber wódki i piwa). Dwa dni| tre, mozą być przyjęte dzieci w a 


W ółkolonij* w parka Jordana 
ciągnęły tłumy Krakowian na Belany. Jecbały A pak. pa Es NA SE we Środę 
zwykłe farki o jednym konia, o dwóch koniach, 14 zai br. o godz. 8 rano, o ile będzie pogo” 
pędziły Sutomo a płynęły majestatycznie sta- | Ja ; alenia. ? 
tki parowe przeładowane tłnmami wycieczkow- k i 
ców, a wazystko nikło i rozpływało się w lesie W Klubie angielskim (Grand Hotel) wa śro- 
Bielańskim, aby użyć odpustu. dę 14 bm. o godzinie 8-30 wieczór odczyt p. 

Dwie karuzele, dwa słapy „szczęścia“ z no- Sheepsbanka 2 Londynu „Qa the history of the 
żami, bardsiej hazardowa gra niż „moje—two- Feminist Movement in England“. 
je“, pół kopy kramów x piernikami i zabawka- Statystyka miasta Krakowa (Zeszyt XII) 
mi, restauracye W Zielonych szałasach zajęty | Pracowana przez Miejskie Biuro statystyczne 
całą polanę u wejścia do klasztoru. Bielańscy ukazała się świeżo w druku. Jakkolwiek snut- 
goście mieli jednak w tym roka Sensacyę. No- kiem prac spisowych na stąpiło pewne opóźnie 
tuję kilka podsłuchanych rozmów. nie w mjdańia powyższej poblikacyi, to jednak 

— Antek, dzisz go — nima, jak Boga aktualność zeszytu podnoszą wyniki spisu la- 
mego I dności z 31 grudnia 1910, tujzież spisu domów 

Słacham zaciekawiony. i mieszkań i spisu zwierząt domowych, 

— Nima! Jużem ci obgrypsoł cały plac. Ni- Ważnem uzupełnieniem Są rezultaty spisu 
gdzie nima. domów w gminach przyłączonych, który prze- 

— Idże, ni może być! Przecie bez tego ani prowadziło Biuro tuż po ich wcieleniu, przygo- 
rusz. Panno Mańciu, niech se panna wystawi, towając grunt pcd przyszły spis ludnośsi, Sam 
nima dziś ani piwa ani wódki. Peda ten szpic spis ludności przeprowadziło Biuro na teryto- 
żandarmski, co księża zabronili. Panno Mańciu, | 71% Wielkiego Krakawa, km > w niewłą- 
Jakże bedzie? to jaż chyba herbatka z cytrynką? czonych wówczas Dębnikach, Ludwinowie i Pła- 

— Ano jak pan Jantoni tak piknie prosi, szowie, zapomocą personaiu, „iczącego ogółem 
to i owszem, 104 osób. Opracowanie wyników spisu spot 


I poszli na herbatkę z cytryną. Nie widzia. | EAlo Się z uznaniem Prexyd;um Namiestnictwa. 


R Osiągnięcie tego pomyślnego rezultatu za- 
Zane piango, =o tei saly diieó pre wdziącza B uro w wysokiej mierze współdzia- 
Wśród róknych bielańskioh gości sanwały- łania całej iadności Krakowa i władz, specyal- 
łem andrusa, który ckodził pe placu ze spn-|n!e starostw w Krakowie, Pudgórzu i Wie- 
szczoną głową i szukał.. Zdziwiło mnie to ssu- |!iczce, Wrzędów parafialnych I caetcykalnych i- 
kanie po ziemi i poszedłem za nim. Po pół go- zraelickich w Krakowie i w P.dgórza, Dyrektgi 
dzinie Śledzenia zapragnąłem wreszcie dowie- |Policyi, jak n'emnie] całej prasie miejscowej, 
dzieć się, czego właściwie ten pan szuka po która Z szczególną życzliwością pomieszczaia 
siomi. wszelkie komunikaty biura, 
Podszedłem do niego, Licytacya kosztowności w zakładzie zasta- 
— Przepraszam bardzo, czy może mi pan|Wniczym przy miejskiej Kasie Oszczędnośc', 
powiedzieć, co pan zgubit? odbywać się będzie do końca bieżąsego tygo- 
Mój andrus zmieszał się i obejrzał się do |dnia. Na lcytacyą wystawione są rozmaite bry- 
okoła, Wreszcie przyjrzał się mi dokłsdnie i|lantowe przedmioty, którs nabyć można za 
przyciszonym głosem pytał, uchylając kspe- | przystępną cenę. Licytscya dostępna jest wszyst- 
lusza. kim. Ponieważ, jak wiadomo, sala licytacyjna 
— Az kim mam przyjemność? nabita jest różnymi Spekalaatami „minoram 
— Niech pan się nie boi. Jestem dzienni- | gentium“, którzy wprost nie dopuszczają publi 
karzem. Proszę się otwarcie oświadczyć. Ja pa- |ozności do stołu l'cytseyjnsgo, przeto osoby, a 
nu pomogę. przedewszystkiem damy, któ: oby się nie chciały 
— Panie, idże pan! Ja nic nie zgubiłem. Ja, | przepychać przez tłumy, mogą się sgłosió do 
uważa pan, chodzę i patrzę. Na takim odpoście, | naczelnika Zakładu zastawn czego p. Krzykow 
proszę pana, to ludzie dużo gabią, Więc szukam, |Skiego, który chętnie pokaże wystawione na 
— A snajduje pan co? licytacyę kosztown' ści, poda cenę zastawów, 
— B, panie, 'dziś i w tem bida, Grypsam |oraz nłatwi nabycie, 
cały dzień, uważa pan i nic. Kilka szmatsk, Szczepienie ospy Na ul each miasta roslepił 
ale pala kość! bez pary, palarys z dwoma ko-| magistrat ogłoszenie o bezpłatnem szczepieniu 
ronami, Scysoryk no i takie bzdory. A wi panjospy. Szczepienie odbywać się będzie we Środy 
czegom Znaloz najwincej ? i soboty w następujących miejscach: w szkole 
o?! św. Schołastyki, św. Jadwigi, (Loretxńska I, 8) 
— (rzebieni do włosów, co te panny z mia- |im. Oleśnickiego (Rynek klepareki), im. 088. 
sta gubią. Ale to nio nie warte, bo po 2—3|Franciszka Józefa (al. Z elona l, 27), im, Kazi- 
halyrze za sztukę płacą. mierza W. (pl. Wolnica); w dzie nicach przy- 
To pan tak z zawoda?.... łączonych szczepienia odbywać się będą w tam- 
— Franc Bąkierski 2% Czarnyj Wsi. Teraz | tejszych szkołach. 
bez zajęcia, szanowny panie. |  Dzieclobójstwo. Wczoraj wieczorem stróż 
Pożegnał mnie, a za chwilą znowu zobaczy-, domu przy uł. Grodzkiej 1. 24 spostrzegł na Iv 
łom go z daleka Jak szukzł. piętrze pokrajane zsłoki dziecka plsi żeńskiej, 
Na zakończenie dodam, iż na całym placu Uwiadomiony o tem urzędnik policyi p. Pawla- 
od końca do końca przez oba dni odpustu gó |sjewicz udał s'ę na miejsce i wdrożył Śledztwo, 
rował okrzyk Ąntków Sprsadających paczki |w toku którego słażąca Marya Macha, licząca 
oonfetti. 24 lat, rodem % Krzeszowic, przysgaała się do 
— Pięć poduch za dziesięć centów. Pięć po-|zbrodni. Oświadczyła, że dzieczo rzekomo uro- 
duch! Brać! prać! dzone nieżywe w ubiegły poniedziałek, usiło- 
Nr 11 „Żywego Dziennika“ udał się dosko- | wała wrzucić do kloaki. Gdy się nie zmieśaiło, 
nale, Sala Starego Teatru była wypełuiona, do- | pokrajała je na drobne części i powrzucała do 
chód na kolonie wakacyjne robetnis snaezny. | muszli. Głowa dziecka i części tułowia aatrzy- 
SiE A iina KME | si O kd mały się i spostrzegł ja stróż domu. 
arie „oSLiwadyweć | poiiikt e Siew, Pomecy naukowej dl 
wdziękiem kilka wierszy; mecenas Bogdani dał | paok iu. y, T weamzewskiogo odbędzie się we środę 
doskonale uchwycone sylwetki z sali sądowej; | 14 o godz. 6 wieczorem w Czyteln! dia Kobiet (Szara 
p. Trzciński odczytał dwie humoreski Adama | kamienica), W razie praku kompletu odbędzie się 
Gtrzymały Siedleckiego, pełne Pogodnego hamora drugie walne zgromadzenie o godz. wpół do 7 bez 
i umiark. Odczytana prz H względu na ilość obecnych 
owanej satyry: „PTZe8 p. Ha- Włamanie do plekaral, Do piekarni ludowej w Pod- 
rańchima „mowa gospodarza klasy" (pióra me- | górzn włamali się onegdajszej nocy nieznani sprawcy 
cenasa Ostrowskiego) przywołsła przed oczy |i Już przygoto: ali przyrządy do rozbicia kasy, gdy 
byłych gimnnzyalistów sympatyczną sylwetkę nagle przechodzaca ulicą patrol wojskowa włamywa- 


czy spłoszyła. Jak przypuszczają, włamania tego do- 
profesora polskiej literatury p. Maganowskiego. kotali znany włamywacz Bobel, który zbiegł przed 


Do €zęści już nie tyle dziennikarskiej, ile ka-|kilku tygodniami z więzienia sądu powiatowego w 
baretowej należały popisy Pp. Wyrwicza (niea : | Podgórzn. Towurzysza jego Wincentego Paporg przy- 


błaganie oklaskiwanego Przez pabliczność z | mano w Brodach. 
z Kradzież insygniów oechewych. Do mieszkania 
dalszych rzędów), p. St Felsztyńskiago i de: | Leona Bałuka przy uL Garbarskiej i. 12 włamali się 


klamacya p. Nowackiego W stroja pierrota. — | nieznani sprawcy | skradli byzdygany pechowe PF 
Artykuł wstępny odczytał red. Szczepański. | brne oraz Inne insygnia wartości 3000 K oraz 500 
Wielka szkoda, że dowcipna i aktualnie saty- gotówką. 


3 a sztowała POlIcyA 
ryczna komedya p, Edmunda Biedara nie zo- | a koc aia NA * podającego się za 


stała odczytana przez jakiego dobrego dekla- | Markasa Schónberga lub Maksa Rittermanna. | (zy 
matora, gdyż sam aużor- poeta nie rożporządza | aresztowanym znaleziono 1000 rubli i nowosprawiony 
silnym organem głogowym,; A rm 65 sama hyła|gernitur. 

niezwykle zręczna i dowcipna. Pogoda. 


mma 


Dnia 12-go maja termometr de 


MAGAZYN Z OBUWIEM FELIKSA ŁODZIŃSKIEGO 
2 Kraków, — Szewska 2 


poleca w najlepszym wyborze obuwia: męskie, damskie i dziecinne. — Ceny przystępne. 


"a Em 


Nr., 108. 


szedi ud -+ 79 do -+ 18'8 O, — baromotr po- 
woli się podnosił. 

Dnia 18-go maja o godzinie 7 rano stan 
baromatrn 744'8 mm, -— termometru + 105 6, 
wiatr: zachodni, 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Ciepłota 
najwyższa -}- 9'3, najniższa — 34, Ciśnienie 
powietrza 689'1. — Kierunek wiatru wschodni, 
Pregnoza : Stopniowe wypogodzenie. 


Kronika zamiejscowa. 


Lelewicz na prowincyi. Znany artysta An- 
drzej Lelewicz zorganizował z powrotem dawną 
swoją drużynę operową i operetkową i już nie- 
bawem rozpocznie swoje tournóg po większych 
miastach Galicyi, Towarzystwo dyrektora Lele- 
wicz: liczy przeszło 70 osób, a w szersgu tym 
wybitniejsze siły Śpiewacze, 

Zwolenników śpiewa i muzyki ucieszy nie- 
wątp'iwie wiadomość o powstaniu imprezy Le- 
lewicza, który także jako artysta odświeły zna- 
jomrść z publicznością prowincyonalną. 

P. Lelawicz rozpoczyna swe tournóe od Stryja 
W dn. 14 b. m. 


Operetkowy wiec ludowców. Piszą z Sa- 
noka: 


W piątek dnia 9 bm, zwołało Polskie strou- 
niotwo ludowe szumnie plakatami zapowie- 
dziany wieo ludowy, który odbył się w sali 
„Sokola“, Wiec sprawił poprostu przykre wra- 
żasio i był niezbitym dowodem zupełnego ban- 
kractwa wpływów i polityki Stapińskiego w sa- 
rnockim powiecie. Chłopów zebrało B'ę co naj- 
wyżej 20, tak, że gdy zaczęto powoływać ladsl 
do prezydyum i na mężów zaufenia, zachodziła 
obawa, że oprócz „norzędników* wiecu, nikogo 
na sali nie zostanie. Oprócz znikomej garstki 
chłopów, aadytoryum stanowiła nieliczna grupka 
miejscowej  intsligencyi, wśród której nie. 
było prawie że supełn'e członków Stronnictwa 
ladowego i kilkonastu żydków akademików, 

Toteż Komiczne wprost wrażenie robiły 
apele zagajającego wiec i przewodniczącego, 
aby zebrani zachowywali się spokojnie i powa» 
Żni» prowadzili obrady, bo nie miał kto zakłó- 
c»ó spokoju. Chyba, że apele skierowane były 
do owego dokumentnie „urżniętego* „obywa: 
tela*, który wołając na przemiany rax „bra- 
wo“, raz „hańba“, ustawicznie mowcom prze» 
szkadzał. 

Wiec zagaił jego aranżer prof. Rolski, a 
zsgsjenie jego było nas'rojone na religijną 
nutę, zaczę!o się bowiem od słów „Pochwalony 
Jezus Chrystna* (wobec obecnych na aali ży- 
dów), a skończyło się modlitwą do Ducha Swię- 
tego, aby przy nadchodzących Zielonych Swię- 
tach ośŚwiecił nzszych biskapów i robił z 
nich, g przeciwników, zwolenników „takięj* ro- 
formy. 

Ej panie profesorze! nie byłoby to bardziej 
wskazanem prosić Dacha Świętego, aby oświecił 
pański młody i niedoświadczony nmysł — wtsdy 
bowiem nie potrzebowałby pan powtarzać zna- 
nych cytatów z „Monitora”, lecz wymyśliłby 
pan coś oryginalnego | 

Hojny zapis, Ofiarność jedq>stek na cele 
społeczne wzrosła ostatnio wielce w Królestwie, 
wiele osób, nawet n'egbyt bogatych czyni za- 
pisy na cele ogólniejsze, 

Ostatnio mamy do zinotowania testament 
własnoręczny ś. p. Autoniny Bronisławy x Gra- 
bow+kich Sieragowskiej, żony znanego doktora 
Pawła Sieragowakiego. Tustatorka, „pragnąc w 
czyn zamian 6 cel pracy życiowej, utworzenie 
fundacyi dla rozwoja nauki polskiej”, gapisała 
50.000 rb. na utworzenie faadasza žslagnego 
„imienia Pawła Sieragowakiego i jego Żony 
Bronisławy”. Odsstki od tej sumy mają być 
użyte na pomoce naukowe dla Polaków, pracu- 
jących na polu biologii I medycyny doświad- 
ozalnej. Sama powyższa zapisana jest na rzecz 
warszawskiego Tow. iekarskiego, w razie zaś 
nieprzyjęcia przez wymieniona Tow. lab nieza. 
twierdzenia zapisu przez rząd, przechodzi na 
rzecz Akademii umiejętności w Krakowie. 


RZEZ" 


Że świata katolickiego. 
Nowy arcybiskup warszawski. 


Korespondent „Karyera Warss.* z Rxzyma 
donosi telegraficznie: „W Sobotę Ojciec św, 
Pius X podpisał nominacyę na Arcybiskupa 
metropolitą warszawskiego X, prałata A'eksan= 
dra Kakowskiego, rektora Akademii duchownej 
w Petersburgu. Balla Papieska z tą nominacyą 
przesłana będzie do Peteraburga zwykłą drogą 
dyplomaty*zną niebawem“. 

Tym sposobem, osierocona po Śmierci 4). X. 
Wincentego Chośs'aka Popiela, archidyecezya 
warszawska pozyskała now go daszpastarza. 

Nowy dostojnik Kościoła urodził się dn. 6 
lutego r. 1862 w Dąbinsch, w pow. przemyskim, 
s rodziny Ssiacheckiej Franc'szka i Panlioy z 
Ossowskich. Keztałcił się poszątkowo w Pattu- 
ska i w Warszawie. Po czterech latach pobytu 
w seminaryum warszawskiem, władza dachowna 
wysłała go na studya teologiczne w r: 1882 do 
Akademii daghownej rzymsko-katolickiej w Pe. 
tersburgn, następnie zaś do aniwersytetu gge- 
gorynńskiego w Rzymie, gdzie ukończył wy- 
dział prawny ze stopniem doktora praw w r, 
1885. Następnie uczęszczał do Szkoły, przygo- 
towojącej praktycznie do pawoda adwokackiego 
„Lo studio del Concilio di Trento“. 

Po powrocie do kraju w r. 188€ wyświęco- 
ny został na kapłana. W r. 1887 mianowany 
był na profesora rzym. katolickiego sominaryam 
duchownego warSzawykiega, Api 

W r. 1897 mianowany był asesorem kurpi 
aroybiskupiej; w r. 1898 — regentem rz.-kat, 
seminarytm dachowuego warszawskiego, a w r. 
1901 — kanonikiem gremialnym kapituły metr, 
WAIS. 

Na Stanowiska reganta warsz, seminaryam 
pozostawał lat 12, a w roka 1910 powołany 
zostel na rektora Arademii duchownej w Pe- 
tersbargu. W roku 1911 Jego Świątobliwośś 
Papież Pius X., ocen'ając jego zasługi, połokońa 
lla s,r.w Krśsioła, mia” wat X, rektora swym 
Prała.em Dumowym, 

Rozwój katelicyzmu na Madagaskarze. Misya 
xatoliska na Madagaskarze obchodziła przed 
półtorą  rok'em  pięćd:iesięcioletni  Jab!iensz 
iwego istnienia. Madagaskar liczy obecnie 190 
tysięcy katolików. Ile wy-iłków, trudów i po- 


Nr. 108. 


świąceń kosztowały te rezultaty, ilu misyonarzy - 


zginęłe na posterunkn | 


d 
Kiedy w r. 1861 król Radama II nawiązał 


Niedziela wieczór. „Jak wam się podoba”. (Wy- 


stosunki z Huropą, misyonarze rozposzęli SWĄ |stęp Ireny Solskiej). 


pracę. Rząd francuski przyznał im pewne Za- 
pomogi, które cofnął w roku 1871. 
były niezmiernie tradne. Z jednej strony nie- 
chęć krajowców i miejscowego rządu, z drngiej 
współzawodnictwo bogato uposażonych misy] 
protestanckich. Wyniknęła wojna w 1883 roku 
i misyonarze musieli wyspę opuścić. Wrócili 
w dwa lata później z nowym zazobem energii 
i zapału. Wikarynszem apostolskim został ra 
mianowany O. Cazet. Liczba misyonarzy wara- 
stała coraz więcej, Załcżono kolegium, 5zereg 
szkół i obserwaterynm w stolicy wyspy, Tana- 
nariwie. Ponieważ wszys y misyonarze byli na- 
rodowości francuskiej, przeto szerzyli knitnrę 
swego kraju. Skorzystała z tego Frsncya i bez 
wielkich trudności mogła w r. 1895 zejąć wy- 
spę i zaliczyć do swych posiadłości kolonialnych. 
Rząd francuski z początku sprzyjał rozwojowi 
misyj, oddając całe szkolnictwo pod kierunek 
misyonarsy. Lecz trwało to niedługo. Wkrótce 
antyreligijna polityka rządu francaskiego prze- 
niosła sią i na Madagaskar. Misyonarzom ole 
brano zapomogi, pozbawiono ich kierownictwa 
szkół Średnich, wypędzono zakonnice ze Szpi- 
tali dla trędowatych. Z liczby 1200 szkół po- 
czątkowych skasowano 900, budając w ich miej- 
ace szkoły państwowe, w których naucza się 
Malgaxzów (tak nazywają się krajowcy), Że re- 
ligia wcale nie jest potrzebna do szczęścia. 

Mimo to misyonatze nie ustawają w swej 
daisłslności apostolskiej, sp:łniając z zapałem, 
gorliwością i poświęceniem zbożne swe posłan- 
nictwo mimo szykan i prześladowań, Jakie ich 
na każdym kroku ze strony masońskiego rządu 
spotyksją. 


ETZ EE O OCE EE ŻE) 


3 Maja. 


Mielec. W niedzielę 4 maja przybrało miasto 
nasze Świąteczną szatę; z domów powiewały 
fiagi o barwach narodowych, w oknach widać 
było nalepki TSL. O 9 rano raszył od strażnicy 
pochód słożony z „Sokoła* oraz straży pożarnej 
i dzieci szkolnych na Mszę św. Po powrocie £ 
kościoła odśpiewano „Boże coś Polekę" i „Je- 
azese Polska nie zginęła”. Na tem zakończyła 


Poniedziałek, Przedstawienie amatorskie. „Faust“ 


Początki | opera w 5 aktach Gounoda. (Szkoła prof. Marso). 


Ze sportu. 


Podczas Zielonych Świąt odbyły się zawody 
w piłkę nożną pomiędzy „Cracovią“ a wiedeń- 
skim klubem „Hertha*. Zwyciężyli wiedeńczycy 
pierwszego dnia w stosuaka 8:2, drogiego 2:1. 
Obszerniejsze sprawozdanie samieśmy Jutro. 

Konkurs hlppiczny. Wczoraj odbył się na 
placu wyścigowym Konkurs hippiozny. Z po- 
wodu braku miejsza odkładamy obszerniejsze 
sprawozdanie do jut'zejszego numera. 


Nasza konie zagranicą. Niedzielne wyścigi 
w Budapeszcie, na których programie stał bieg 


o nsgrodę królewską 120.000 K 1800 m przy 
niósł stajni ks, Władysława Lubomirskiego pię- 
kny sukces. „Mości książę” zdobył wprawdzie 
tylko drugą nagrodę, ale tylko dzięki temu, że 
źle ruszył od startu. 

Zwycięscą był „Mokan* p. Mautnera, dragim 
„Mości książe”. 

Totalizator płacił za zw. 27:10, za mi. 29, 
34:20. 


Tego Samego dnia odbyły się we Wiednia 


wyścigi kłusaków, które dla stadniny byty pra 


wdziwym tryamfem. W głównym biegu, anstrya- 
ckim derby kłnsaczem 60.000 K — 3000 m 
zdobyły konie Stadniny wolskiej pierwsże i 


trzecie miejsce. Zwyciężył gorący faworyt „Iby- 
kus“, a trzecią była „Igrasska*, 


Totalizator płacił za zw. 13.10, za mi. 25, 


60 : 20. 


Z teatru. 


„Losy Europy“, farsa w trzech aktach Wina- 


wera. 


Powodzenie „Króla“ i „Wesołej wdówki* 
uprawnia de wszelkich eksperymentów na 
polu satyry polityczno-egzotycznej. Dlaczego 
jednak ofiarą mają zawsze padać nasi po: 
bratymoy ? Dlaczego p. Winawer wybrał dla 


Niedalela popeł. „Tajemniczy Dżłems”, sztuka w 
aktach I, Mirande'a i Æ. Góroule'a. (Geny zniłone 
e połowy. 


śwoich łatwych i płytkich dowcipów jakieś 
państwo południowo -słowiańskie ? Wszakże 
niezliczone dwory Rzeszy niemieckiej dostar- 
czyłyby w danym razie daleko obfitszego ma- 
teryału do satyrycznej komedyi !|-—Mnlejsza je- 
dnak o tło etnograficzne; ale farsa p. Wina- 
wera, — dość dobrze pomyślana, jest jednak 
niesgrabna i zupełnie beztreściwa. — Akcya 
polega na tem, że awantura w nadwornym 
teatrze czarnoszyjskim, podczas której jeden 
ze statystów wypoliczkował Lohengrina, — 
wywołuje z wolna wielką aferę dyplomaty- 
czną, od której mogą zależeć logy Europy. 
Pomysł ten został przez autora słabo wyzy- 
akany, dostarczył mu zaledwie paru wesel- 
szych motywów, które jedaak toną w po- 
wodzi rozwiekłych a niezbyt zabawnych dya- 
logów. Zreaztą w utworach tego rodzaju gra 
artystów, musi zastąpić wszystkie braki i 
niedomówienia autorskie. Na naszej scenie 


sią część pierwsza. Druga część programu Świę- 
ta narodowego odbyła się wieczorem w „Soko” 
le*. Słowo wstępne przeplatane wierszami wła- 
snymi, wygłosił p. Morawski K. z Tarnowa, 
podnosząc znaczenie kół T. S. L, w pracy koło 
zmartwychwstania narodowego. Wrażenie mowy 
było bardzo duże, na sali słyszeć sią dały ku- 
czre oklaski, panie ofiarowały mowcy bukiet 
kwiatów. 

Potem odegrało kółko dramatyczne „Sokoła* 
„Noc w Bełwederze*, chór wykonał kilka ple 
śni. 

Przez dzień cały kwestowały panie i pano 
wie na rzecz głównego Zarządu TSL. i zdołano 
zaledwie 200 K zebrać i to sasłagą jest pań 
tutejszych, Żydzi bowiem z niewielkimi wyjąt: 
kami nie poszuwali się do obowiązku sł.żenia 
podatku narodowego czy to w formie składki 
czy taż kupienia nalepki TSL 

Niegowić. Dnia 3 maja b. r. obchodzono o 


nas uroczystość Konstytucyi 3-go maja poran- 
kiem. 

O godz. 9 przybyła do kościoła na Mszę 
ńwiętą młodzież szkolna ze swem nauczyciel- 
stwem — ze wszystkich szkół w parafii — o- 
chotnioza straż pożarna niegowicka i marszaw: 
BKA, reprezentacye gminne i wiele lada. 

W czas e Mszy Św. Śpiewała młodzież sskol- 
na patryotyczne pieśni. 

Po nabożeństwie nrządzono pochód na rynek, 
a z rynku wrócono na podwórze budynku 
gskolnego, gdzie przed umajonym obrazem Ko- 
fciuszki wygłosił p. Denaga, nauczyciel tatejszy, 
dłuższą, okoliczneściową przemowę. 

Wieczorem odbyła się druga przemowa na 
ten sam temat przez prelegenta z Krakowa w 
gali kasowej. 

Sanok. Obchód Kenstytucyi 3 maja śŚwięc į 
Sanok dnia 4 b. m, — Dnia poprzedniego Jako 
we właściwą rocznicę obessła rano ulice miasta 
mosyka miejska, grając pieśni patryotyczne, zań 
wieezór młodzież szkolna corocznym zwycz*]em 
roanieciła ogień na órze Mickiewicza, poczem 
pochód udał się przed pomnik Kościuszki, gdzie 
uczeń gimnazyalny M. wypowiedział zastosowaną 
do chwili mowę. 

Nazajutrz uroczystość rozpoczęła się o 6 
rano pobudką muzyki miejskiej i fabrycznej, o 
godz. 10 odbyła się uroczysta Msza ów. z ka- 
zaniem w kościele parafialnym, w której noze 
stniezyły wszystkie stowarzyszenia Í korporacye. 
Następnie liczny pochód udał się de rynko, 
gdsie z trybuny wygłosił mowę prof. Przy: 
prawa. 

Wieczorem w „Sokels* odbyło się etaraniem 
tnt, Koła T. S. L, przedstawienie poprzedzone 
slowem wWstępnem. 

Grono Miłośników sceny odegrało sztukę 
Byrckomii p. t. „Kasper Karliński*. Gra sna- 
nych u nas utalentowanych amatorów byla u- 
trzymana na poziomie wysoce artystycznym, a 
piękne dekeracyo wykcnane przez pp. Wrze- 
dniowskiego i Słoszkiewicza przyczyniły się do 
korzystnego wrażenia. W pierwszej linii pod. 
nieść należy prawdziwie artystyczną grę obojga 
Ksrlińskicb, jakotek małego Zygmunta. Również 
odznaczyły Big postaci Czachrowskiego; Stadni- 
okiego, Bienijasza Í Marty. 

Przeż osły poranek uproszena panie sprze: 
dawaly przy stolikach kartki | odznaki T. S. L. 
so prRyniosło Towarzystwu kilkaset koron do 
ehodu. 


Składki. P. Nowicka z Rzochowa dla 82-letniej 
staruszki 2 K. P, P. d'a Podbielskiej 2:20 K. P. Wia- 
dysława Szymanowska dia A staruszek 2 K. P. W. 
Szwaatowska dla & staruszek 10 K. 

I. W. B. na ambulatoryum PP. Ekonemek Š K, 
na szpitalik PP. Hkonomek 3 K i na szkołę pielę- 
goiarską PP. Ekonomek ZĘ. i 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 
torek. „Losy Europy“. 
roda. „Bocian“, 3 akty odwiecznej komedyl, 
napisał Leopold Kampf. (Występ Ireny Solskiej). 
Gxrwartek. „Losy Europy“, barleska w 3 aktach, 
PA Winawera. y 
itek. „bosy Baropy“, 
Sobota. „Jak wam się podoba”, komedya w 6 cia 
ktach W. Szekspira (Występ Ireny Solskiej) 


wykonanie nie wyszła ponad poziom przecię 


to: gci. W każdym rasie wymienić należy pp. 


Jednowskiego, Bończę, Kosińskiego, Stani 
sławskiego i p. Górską 


Morderstwo ks. Druckiego- 


Lubeckiego. 


Niezależnie od władz warszewskich pro- 


wadzi śledztwo prokurator grodzieńskiego 
szambałan Kadygrobow, 


sądu okręgowsgo 
b. poseł do Dumy. P. Kadygrobow był oso 


biście 8 b. m. w Teresinie i onegdaj powró- 
cil do Głrodna, Materyał w posiadaniu pro- 
kyratury grodzieńskiej podobno jest dość 


obfity, 


Jedno z pism warszawskich podaje sen- 
zacyjną pogłoskę, że w przeddzień mordu 
księcia Włądysławą Druckiego Lubeckiego 
jechzł pociągiem z Warszawy w kierunku 
Sochaczewa p. Stanisław Kuśnierski, pisarz 
gminy Kampinos w pow. aochaczewskim. 
Razem z nim w wagonie jechsła między 
innymi jakaś kobieta, starannie ubrana, lat 
około 30. Zawiązuła się rozmowa między 


p. K. a ową osobą, przyczem ta ostatnia za 


częła rozpytywać © okolice, przez które 
przejeżdżali, głównie zaś O drogę ze stacyi 
Teresin do pałacu. P. Kuśnierski zna dobrze 
tę miejscowość, gdyż przez CZAS dłuższy 


mieszkał w sąsiedztwie, chętnie więc udzie- 
iał damie wszelkich informacy]j topogra- 
f.ozsych. Udersyło go przecież to, że dama 
wszelkie wyjaśnienia, jakich jej udzielał, 
skrzętnie zapisywała do notesiku. Rozmowa 
sakończyła gią przed Teresinem, a kledy tam 
pociąg przystanął, nieznajomą dama wysiadła 
z wagonu na peron Stącyi Teresin, 


Ordynat br. Bisping. 


Około osoby ordynata Bispinga gromadzą 
się plotki, pogłoski, lecz także charaktery- 
styki osób, bliżej go znających. Między inny- 
mi de korespondenta jednego z piam Qpo- 
wiadał kupiec Siemon Landau,śwłaściciel tar- 
taku w Qrodnie, że podezss jednej z tran 
sankcyj, kisdy siedział z Bispinglem w ka- 
wiarni „Bristol“ w Warszawie, było to w 
styczniu r. b., Bisping mówił do Landaua, że 
podpisuje Księciu Władysławowi Druckiemu- 
Lubeckiemu weksle do zdyskontowania w 
grodzieńskim oddziele banku państwa, nie 
blorąc sam gotówki. Landau ostrzęgał, Bis- 
pinga, aby n'e czynił tego, bę zą duże. są to 
sumy, sby w razie czegoś nie zrobiły różni- 
cy. P. Bisping miał wówczas powiedzieć, że 
oprócz ogromnego zaufania, jakie ma do 
księcia, ten ostatni odpowiednio zagwaranto- 
wał weksle, które mu dał bez gotówki. 
W istocie przyjażń Rispinga z księcem była 
bardzo serdeczna. Kiedykolwiek ks. Drucki- 
Lubecki przyjechał, p. Bisping cały był od- 
dany na jego uługi. Ke. Drueki-Lubecki jsk- 
kolwiek zamożniejszy od Bispinga, prowa- 
dząc rozległe interesy, nie zawsze To%porzą: 
dzał gotówką. 


joarstwa nie uwzględaiły ich zastrzeżeń, po- 


GŁOS NARODU s dnia 14 Maja 1918, 


Wogóle bar. Bisping nie miał szczęścia do 
losu — żona mu po roku pożycia umarła — 
omal że nie spalił się w samojeździe pod- 
czat wypadku w Warszawie, z którego wy- 
szedł cały poparzony | z wielką stratą, bo 
spłonęła mu wówczas cała paka pieniędzy 
i od poparzenia nie włada dobrze lewą ręką; 
trzecie — drugi wypadek z samochodem, 
który się rozerwał i p. Bisping został po- 
tluczony, wreszcie czwarte — aresztowanie. 


| ZOO zz O S] 


Dzia? ekonomiczny. 


Z Kasy oszozędności m. Tarnowa. Piszą do 
nas z Tarnowa: 

Sprawozdanie Kasy oszczędności miasta Tar- 
nowa i zestawienie rachunkowe za rok 1912 
zamyka 52 rok istnienia instytacyi, otwartej 
w t. 1861. 

Jak przedstawia sprawozdanie, sytuacya 0- 
gólna instytnoyi w r. 1912 była niekorzystna, 
ua co złożyły się oczywiście powody przesilenia 
na polu ekonomicznem i rynkach pieniężnych. 
Mimo to jednak Kasa oszozędneści dzięki ro- 
znmnej skcyi przetrwała najgorsze czasy prze- 
silenia bez większego wstrząśnienia. O olbrzy- 
mim ' roswoja inatytneyi Świadczą najlepiej 
eyfry. 

W roka 1912 wynosił przychód w gotówce 
18,362.2056 K 49 h — rozchód 18,207.826 K 
47 h eryli ogólny cbrót 36,570.030 K 96 h. 

Wkładki oszczędnościowe wynosiły 4912798 K 
01 h — natomiast w tym samym czasie zwró- 
cono 6573299 K 25 b, 

Majątek własny Kasy przedstawia sumę 
1,198.675 K 62 h —a czysty Zysk za rok 1912 
przynosi 73.724 K 96 h, który w czterech pią- 
tych przeznacza dyrekcya na cele dobroczynne, 
humanitarne i oświatowe. 

Sprawami instytucyi kieruje wydział i dy- 
rekcya, do których wchodzą pp.: ks. inf Wal 
czyński (prezes), Baum K. Brandstitter M D. 
Kaempf A, Dr Leniek J., ks. Leśniak Fr., Dr 
Mokrzycki W. Dr Rapaport Ek, Dr Ringelheim 
A. Ragayski W. Dr Salomon F., Gilb'ger J, 
Sokalski J., Szatko Fr., Dr Tertil T., Wechsler 
L, Br Zbiegniewicz J. — Jako komisarz rzą- 
dowy fangoje starosta A, Relner. 


"ZZOZ 


Przygotowania do wyborów 
w Galicyl. 


(Telegramy „Głoau Narodu“ z dnia 13 maja.) 


17 bm. do Rzeszowa 
które zatwierdzi układ Stapińskiego z polsk. 
demokracyą I Rusinami eo de wyborów. Z 
kompromizu wyłączono nar. demokratów, 
podolaków i moskąlof lów. 

Ze Lwowa donoszą, że między polskimi 
stronnictwami przyszło do kompromisu. Jako 
kandydaci staną: Dr Adam, Dr  Głąbiński, 
Neuman, Dr Rutowski, Dr Dwernicki i Dr 
gchleicher. Kandydatury Battaglii i Loewen- 
steina nie uzyskały poparcia. 

Polscy demokraci stawiają kandydatów 
w Brodach, Tarnopolu i w Rzeszowie chcą 
obalić pos. Jabłońskiego. Stanie tam bar. 
Battaglia. 


Rozwiązanie Sejmu. 
Wiedeń. (T. B.) Jutrzejsza „Wiener Ztg” 


ogłosi patent cesarsk| rozwiązujący Sejm ga- 
lioyjski I rozpisujący nowe wybory do Sejmu. 


Pokój na Bałkanie. 


Odpowiedź państw związkowyoh. 


Ateny. (Aj. At.) Odpowiedź państw związ- 
kowych, która została wręczona przedsta- 
wicielom moczrstw wczoraj o godzinie 2-lej 
popołudniu opiewa: Rządy Awiązkowe otrzy 
mały zawiadomienie mocarstw z dnia 18-go 
kwietnia, w którem mocarstwa stwierdzają 
przyjęcie przez sprzymierzeńców warunków 
pokoju, sformułowanych przez mocarstwa w 
nocie z dnia 14 kwietnia, wzywają państwa 
sprzymierzone do zsprzestania kroków nie- 
przyjacielskich i wybrania miejscowości dla 
obrad konfe'encyi pokojowej j zamianowa- 
nia pełnomocników pokojowych. 

W zawiadomieciu tem mccarstwa dono- 
szą dalej, że nie mogą dopuścić żadnych za- 
strzeżeń co do wytyczenia granic Albanii i 
co do wysp. Sprzymierzeńcy żałują, że mo- 


dyktowanych żywotnymi interesami i wyni- 
kami wojny, jednakże oŚwiadczają, że różni- 
ce zapatrywań co do tych punktów nie po- 
winny wstrzymać rozpoczęcia rokowań po- 
kojowych i dlatego chcą poprzeć akcyę mo- 
carstw, rozpoczętą w tym kierunku, oświad- 
czają gotowość zaprzestania kroków nieprzy- 
jaclelskich ! obiersją Londyn za miejsce kon- 
ferencyl pokojowej. Pełnomocikami Grecyi na 
konferencyi pokojowej będą: Dr Streit, Ge- 
nadioa i Skuludis. 

Ateny. (T. B.) Odpowiedź sprzymierzo- 
nych z Bałkanu na cątatnią notę mocarstw 
zostałą wręcĘoBa wosoraj. Sprzymierzeni 
zgadzają mię na zaprzestanie kroków wojen: 
nych I na wysłanie delegatów do Londynu ce- 
lem wzięcia udziału w rokowaniach pokojo: 
wych. Jednakże w dalszym ciągu odpowie- 
dzi wyrażają sprzymierzeni ubolewanie, że 
mocarstwa nie uwzględniły zastrzeżeń uczy- 
nionych z ich strony, które dotyczyły naj- 
we interesów państw  bałkań- 
skich. 


Przed podpisaniem aktów pokoju. 


Sofia. (Tel, wł) Rząd bułgarski dał zle- 
cenie ambasadorowi londyńskiemu, aby pod- 
pisal preliminarz pokojowy. Inne państwa 
swiązkowe zostały zawiadomione o tej de- 


Wiedeń. (Tel. wł.) Do wiedeńskich pism 
donoszą obszernie z Galicyi o przygotowa- 
niach wyborczych. Poseł Stapiński zwołał na 
nggriyo P. S. L, 


podobne Instrukcye. 


nosxą, że konfereacya pokojowa rozpocznie 
swe prace w sobotę i delegaci zaraz podpi- 
szą protokół preliminarza pokojowego. Nastę- 
pnie rozpoczną się obrady nad definitywnym 
pokojem. 

Reunion ambasadorów zawiadomi konfe- 
rencyę 0 swych postanowieniach, aby je wcią- 
gnąć do układów pokojowych. 


Warunki pokoja. 

Londyn. (Tel. wł.) Londyńskie pisma o- 
głaszają treść układu w sprawie pokoju zwią- 
zku bałkańskiego z Turcyą. Obejmuje on 7 
punktów, mianowicie: 1) przywrócenie pc- 
kojowego stanu na Bałkanie; 2) Turcya od- 
stępuje swe posiadłości europejskie na Za- 
chód od linii Midia—EHnos, bez Albanii. Gra- 
nice ustali komisya mieszana; obie strony 
oddają ustalenie granic Albanii mocarstwom; 
4) Kreta zostanie odstąpiona Qrecyl; 5) wy- 
spy zostają oddane do rozporządzenia mo- 
carstw, które zadecydują o ich losie; 6) kwe- 
stye finansowe ureguluje komisya finansowa 
w Paryżu; 7) wymiana jeńców, kwestye 
handlowe i przemysłowe zostaną załatwione 
osobnymi traktatami, które zostaną podpi- 
sane razem z pokojem. 


Pokój za kilka dni. 
Konstantynopol. (T. B.) W urzędowych ko- 
łach Porty sądzą, że preliminarny pokój, któ- 
ry jest już prawie gotowy, będzie podpisany 
w przeciągu tygodnia. 


Wojsko międzynarodowe w drodze 
do Skadaru. 

Rzym. (T. B.) „Tribuna* donosi, że oddział 
marynarzy okrętów floty międzynarodowej 
wylądował wczoraj w San Giovanni di Medua i 
prawdopodobnie dzisiaj rano przybędzie do 
Skadaru. W oddziale tym znajduje się 100 
marynarzy włoskich. Uroczyste wydanie mia- 
sta nastąpi dnia 15 b. m. 


Po pożarze w Skadarze. 


Cetynla. (T. B) Według urzędowej rela- 
cyi, nadeszłej ze Skadaru, liczba sklepów, któ: 
re spaliły sią podczas pożaru w Bazarze ska- 
darskim, nie jest tak wielką, jak początko- 
wo przypuszczano. Wynosi tylko 174. Sledz- 
two trwa dalej. Uwięziono wiele podejrza 
nych osób, a dalsze aresztowania jeszcze na 
stąpią. Władze wojskowe zdołały uratować 
wszystkie towary i gotówką, co oddano wła- 
Ścicielom. 


Spory o podział zdobyczy. 

Belgrad. (T. B.) Wbrew rozpowszechnio- 
nym wiadomościom, że Serbia w kwestyi 
rozdziału terytoryów między Serbię i Bułga- 
ryę przyjęła stanowisko Bułgaryi i nawet 
poddała sią sądowi rozjemczemu, donoszą 
z urzędowej serbskiej strony, że to nie jest 
prawdą i w obecnej chwili nie chodzi o sąd 
rozjemczy, tylko o rewizyą traktatu. 


Bratobójoze walki. 


Londyn. (T. B) Biuro Reutera donosi z 
Saloniki: We walce, jaka powstała z powo- 
du okupacyi Prewiszty przez Bułgarów mię- 
dzy Bułgarami i wojskiem greckiem, oraz w 
walce koło Eleuteryi, padło po stronle gre- 
ckiej 14 zabitych I 32 rannych. Po stronie 
bułgarskiej było 300 zabitych I ransych. — 
Obie strony następnie wyraziły wzajemnie 
żal z powodu tych zajść. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu” z dnia 13 maja.) 


Zjazd Polskiego Tow. Pedagogicznego, 


Lwów. (T. B.) Przez oba dni świąt obra- 
dował tu zjazd delegatów Po'skiego Towa- 
rzystwa pedagogicznego z całego kraju. W 
zjeździe wzięli udział X. arcybiskup. Teedo- 
rowicz, wicepr. Dembowski, radca dworu 
Zaleski, Okęcki, pos. Adam, jako delegat 
zarządu głównego T. S. L, Dr Dulęba jako 
del. tow. Kółek rolniczych I inni. Zjazd za- 
gnił wiceprezes Polaczek, poczem przema- 
wiali Dr Dembowski, Adam, Dułęba, Biega 
imieniem Związku sokolego. Następnie X. 
arcyb. Teodorowicz dokonał poświęcenia 
gmachu Tow. pedzgog'cznrgo przy ul. Zi- 
morowicza I przemówił serdecznie do obs- 
cnych. Po odczytąniu nadessłych telegra- 
mów i ligtów m:ędzy innymi od Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, i Macierzy szkolnej w 
Cieszynie nastąpił szerog referatów: O roku 
1863, o stanowisku nauczycielstwa wobec 
dzisiejszego położenia narodowego i inne. 
Uvchwalono szereg rezokucyj, w których łą- 
dano kategorycznie spełnienia postulatów 
nauczycięlstwa na najbliższej sesyi seimo- 
wej z ważnością od 1 stycznia br. hex wzglę- 
du na sytuacyę polityczną. 

Następnie dokonana wyborów. Prezesem 
wybrano Józefa Piórkiewicza. 


Próby porozumienia. 


Berno Szwajcarskie. (T. B) Wczoraj przez 
cały dzień obrądowała tu międzyparlamen- 
tarna niemiecko -francuska ugodowa konfe- 
rencya przy udaials 218 uczestników, a to 
33 członków niemieckiego parlamentu, 164 
deputowanych francuskich I 21 francuskich 
senatorów. Między innymi byli obecni: sena- 
tor d'Estournelies, posłowie Bebel, Hausmann, 
Haase, Jaurós itd. 

Wieczorem na pełnem posiedzeniu przy 
jąto bez dyskusyi oklaskami rezolucyę, wy- 
rażającą sią z całą stanowczością 
przeciw zgubnemu szowinizmowi 
i że oba narody w przeważającej większoś :i 
chcą pokoju. Będą w tym kierunku praco- 
wać, aby aniknąły nieporozumienia i unikano 
konfliktów. Wzywa swych członków do od- 
działy wania na rządy mocarstw, aby oOgran|- 
czyły wydatki na armie i marynarki. Konfe- 
rencya oświadcza się gorąco za projektem 
sekretarza Stanów Zjednoczonych, Bryana, 
w kwestyi sądów rvzjamgzych, aby wszelkie 
konflikty, jakie mogą powstać między oboma 


Btr. 5. 


cyzy! z prośbą, aby swym ambasadorom dały | państwami a nie dadzą się załatwić w dro- 


dze dyplomatycznej miały być przedkła- 


Wieień (Tel. wł.) Z Konstantynopola do-|dane konferencyi hagskiej. Konfe- 


rencya wyraża przekonanie, że zbliżenie mię- 
dzy Niemcami a Francyą ułatwi także poro- 
zumienie między grupami mocarstw i w ten 
sposób stworzy podstawą do trwałego po- 
koju. Wreszcie postanowiła, że wybrane pre- 
zydyum ma się ukonstytuować w stały ko- 
mitet z prawem Kooptacyi i polecono komi- 
tetowi konferencyą peryodycznie lub według 
potrzeby zwoły wać. 


Obawa rzezi w Armenii 

Konstantynopol. (T. B.) Deputacya patryar- 
chatu z patryarchą Archaruni na czele, wrę: 
czyła wielkiemu wezyrowi memoryzł o Sy- 
tuacyi w Armenii. Patryarcha wyrazili obawę 
rzezi w Armenii. Kilku członków delegacyi 
zwróciło także uwagę na wrogie zachowanie 
się władz i części prasy. Wezyr wyraził u- 
bolewanie, że patryarchat dostarcza ambasa- 
dorom sprawozdań c wypadkach w Armenil. 
Patryarcha odpowiedział, że naród armeński 
widząc, że nie doznaje ochrony ze strony 
ke tj musi jej szukać u rządów europej- 
skich. 


Q wolność Mongolii. 

Urga. (T. B.) Uczestnicy konferencyj mon- 
golskich książąt, ministrów i dygnitarzy do- 
szli do przekonania, że uznanie protektora- 
tu Rosyi nad Mongolią doprowadziłoby nie- 
zawodnie do przyłączenia Mongolii do Ro- 
syi. Gdyby jsdnakża z drugiej strony Mon- 
golia uznała protektorat Chin, te starałyby 
się odzyskać panowanie nad nią. Postanowio- 
no więc zspewnić dla Mongolii przyjazny sto- 
sunek z Rosyą, o ileby to nie naruszało in- 
teresów Mongolii. Minister spraw wewnętrz- 
nych Dalama oświadczył: „Zrzuciliśmy z sie- 
bie jedno jarzmo, nie powinniśmy obecnie 
wpadać pod drugie. Musimy wszelkimi środ- 
kami dążyć do pełnej niezawisłości". 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANOGSKI Adamowie Napieralscy z By- 
tomia, M. Borowiczewa z Brohobycza, ks. Stan. Ustacho- 
wicz ze Lwowa, Stanisławowie Banasiowie z Warsza: 
wy, Helena Homolaezowa z Jarosławia, Franciszek 
Kołodziejski z Zapola (Kieleckie), Ludwik Wolski 
z Wiednia, Feliksowie Sapalscy z Bartodziei (Król. 
Polskie), Drowa Celina Przetocka ze Lwowa, Wanda 
Drużbacka z Prałkowiec, Dr Zygmant Hofmokl z 
Władysław 


cy, Radca Dworu Fryderyk Riomen ze Lwowa, Klara 
Jelska z Zakopanego, Aleksandrowie Frydrychowie 
z Sosnowca, Konrad Gutowski z Łodzi, Józefowie 
Schaltzowie z Kalwaryi, Helena Gabriel z Warszawy, 
Er Maryanowie Barliccy z Dąbrowy Gór. (Król. Pol- 
skie), Józef Schfler z Usti n/O., Józef Wylesolz Prze- 
goru (W. Ks Poznańskie), Ludwik Turowicz £ syna- 
mi ze Lwowa, Stanisława Urbańska z Miechowa, Zo- 
fia Głazowska z Makowa, Stefania Ficnerska, Stefa- 
nia Smoromeroska z Miechowa, Stauisław Winiarski, 
Stefan Fienerski, Bolesław Urbański z Miechowa, Ka- 
zimierz Zagrodzki ze Skrzenowie (Król. Polskiej, He- 
lena Patuska z Rawy Ruskiej, Janowie Plichtowiczo- 
wie z Kaś Wielkiej (Król. Polskie), Prof. Henryk Tho- 
manek z Odry, Prot Hugo Hartm:nn z Odry, Kazi- 
mierzowie Ohrmielewscy z Poznania, 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiadsialności. 


t 


Za spokój duszy 6. p. 


Doti snow FedępowicZOWEJ 


zmarłej 27 grudnia 1012 czytane będą 


Msze święto 


we czwartek dnia 15 bm. o godzinie 10 rano 
w kościele 00. Kapucynów Krakowie. 


Dr Gustaw Zaremba 


wieleletni dyrekter | prymSryssz szpitalny 
b. asystent klinik chorób wewnętrznych 1 dziocięcych 
wo Wrocławiu — b. l. asystent klinik hirnrglcznej 
I pełożniezej w Krskewio | Pradze 
ebjął klerownietwe szpitala powszechnogs 


I erdysnje ni. Mieklewioza I. 14. 


ny w Wiedniu i 


Karlshal ==: 


skiej uniwersyteckiej kliniki med. proff]Dra Neerdosa, 
Alte, Wieso, Hans „Rizza“, 


Dr mod. ' 


Antoni Krassowski 


b. sekundaryusz 
oddz. chorób wo- 
wnętrznych c. k, 
szpitala Wilhelmi- 


Zakład techniczno dentystyczny 


Michała Sliwińskiego 
w Krakowie, ullca Floryańska |. 3, I. piętro. 


Otwarty od 9—1 i od 3—6. 
W niedziele i święta od 10—12. 


Z konikiem 
mydło liliowe 


nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma 
z uznaniami. Po 80 h. wszędzie na składzie. 


Program od poniedziałku I2. do środy l4. maja 1913. 


ML LZZLLZZZ ZOT OTTO TEE nnn nc ny E a 
PH 7 r Malownicza podróż przez (Maurez do St. bourin, 2, Romeo w unifor- 

mie (arcykomiczne), 3. Pa cierniach do korony (dramat wspaniele 

kolorowany), 4. Amerykańska artylerya (zdjęcie sportowe), 5. Wytrzymała 

T) | a a szyba (arcyzabawne), 6. Drapieżne ptaki (wspaniale koloromwane zdjęcie 
z natury), 7. Ojciec dobrze myśli! (humoreska), Okrutny Ojciec (ame- 

rykański dramat obyczajo 


Str. 8. 


Zakład artys 


Ę Józefa RULESZY 


JE naprzeciw cmentarza 
5, w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
> S nania grobów w miej- 
mw gcu i na prowincyi. 


- a Telefon 1358. 


Zakład wodoleczniczy 


Dr. GHRAMGA 


ZAKOPANEM 

otwarty cały rok. Umieszczenie dla 360 osób 

Urządzenie zakłada I łaxienak pierwszorzędne 

Ceny przystępnG. Od 10 Kor. dzienńtle wzwyż 
Ea pokój jedacosobowy x utrzymanie,: 


Soki do robienia 


lodów 
Malinowy 
Poziomkowy 
Porzeczkowy 


poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej. 


Perfumerya 
„MINMIOZE” 


założona przed 20 laty, nadająca się jako 
uboczne zajęcie dła młodego aptekarza, dro- 
gisty lnb kupca, jest do sprzedania za cenę 
inwentarza nie przynoszącego 400 Koron. 


Bliższych objaśnień udziela M. L. Do 
browolski w Podgórzu. 66121 


Automobil 


z nowego typu o 5 siedzeniach faetonem 
tak jak nieużywany, wyekwipowany kom- 
. pletmie, do sprzedania. Zgłoszenia „siła 15 
H.P.* restante urząd pocztowy Nr.4, ANS: 


Maść legi 
uzuwa w 5 dniach gruntownie piegi, 
liszaje, wągry i wszystkie nieczystości 
skóry. Woliera się ją na noc, a rano 
umywa twarz myciłam kwiato- 
wym. Cena maści 1 K., mydła 70 h. 
Wyrób i skład w aptece Ja Niesio- 
łowskiego w Tarnowie. 639 0 


Mięsiąc Maryi 


książeczka do nabożeństwa 


p. Ks. Z. Goliana 


Na Maj i na zawsze 


cena oprawna 2 korony KO halerzy poleca 


$. A Krzyżanowski Księgarnia 


Kraków, — — — — Rynek A.—B. 
Wielki wybór książek do nabożeństwa i treści 
teologicznej 630 10 3 


a e 


Za 6 kor. 


beczułka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
skład serów Braci Rolnlokich, Kraków Wie- 
opole 7/M, — Cenniki różnych serów na żą- 

danie darmo I opłatnie. 368 50-17 


20.000 róż szlachetnych, 


doborowe odmiany korony 2 letnie: gzta- 
mowe półwysokie, 50 do 80 cm. 10 sztnk 8 K, 
100 sztuk 70 K. wysoko pienne 90-1 20 cm, 
10 sztuk 10 K., 100 sztuk 90 K. nadzwy- 
czaj wysokie 130-150 cm. 10 sztuk 15 K. 
100 sztuk 139 K. solitery 160-180 om. 
wysokie 10 sztuk 20 K. 100 sztuk 180K. 
róże płaczące, 200 om. i wyżej 10 sztuk 
25 K. 100 sztuk 200 K. nizko krzaczaste 
i piramidowe roże 10 sztnk 4 K, 100 sztuk 

30 K. wysyła za zaliczką 517 146 


Fr. Spora Klattan (Czechy) 


bOKAJ 


zawodowy posiadający chlubne świadectwa 


poszukuję stróżestwa od 1-go czerwca. Zgło- | 1'15 po poł, p. Osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę« 


szenia ul, Szewska Nr. 7. Kraków u dozorcy. 
646 3 1 


t. kamieniarski i budowl. cd 


decha. 


tesia 


do Rmeryki lub Kanady, aby udali się z petnem zan- 
faniem tylke wprost do A 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


które nie ma żadnych ngentu. i nazamaczy. 


Poszukuje się 
spólnika z gotówką 30.000 Koron 


celem urządzenia parowej pralni wodnej I chemicznej, jaxo przedsiębiorstwa 
chrześciańskiego. Jest do dyszozycyi odpowiedni budynek fabryczny x kotem 
parowym, z dwoma maszynami parowemi o sile 30 koni, z centryfogą, z ka 
dziami, z transraisyami i pasami. Woda zasilająca kocioł, jest Źródlana i miękka. 
Budynek posiada włsane oświetlenie elektryczna i centralne cgrzewanie. War- 
tość budznku x urządzeniemm wynosi 90.000 Koron. Spólnik ma bye crławiek 
młody, rzutki i chętny pracy, gdyż do nisgo bęfz'e należało, techuliczne pro za- 
dzenie przedsiębiorstwa. Po 10-letniej wspóluej pracy, Spółn:k przyjęty, może 


= 


zostać jedynym właści:ielem tej pralni. 660 3 I 
Bliższe szczegóły poda: 
Franciszka Krausówna 
w Podgórzu, Plao Lasota 3. SĘ 


Największa farbiarniai pralnia chemiczna, założona w r. 1862 


fntoniego Szapkowskiego 


w Krakowie, ul. Karmelicka |. 18. === 


[R 
je do farbowania, prania, odczyszczania i wywabiania z plam wszelką garderebę 
Przyjmuje do farbowania, p męską, damską i dziecinną itp. b, 


t konuje się jak najcychlej po cenach umiarkowanych. Na prowincyę wysyła 
i” Sala e! o iranl pocztowem. 571 5 


„GŁOS NARODE” s dnia 11 Maja 1913. 


INajdorodniejsze szczepki 
KRZEWY OZDOBNE 
Najpewniejsze nasiona 


kwiat-we i 


war.ywne i pękne sadzonki wszelkiewo rodzaju — 


Nr. 107. 


Zakład éw Jóela 


dle os'ereciałych ehlopsów 536 15 6 


p leca W Krakowie, Karmelicka 66 


tra 


Rządowo RE uprawniona 


S Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 


poń firmą 


R. Rząca i Chmurshi 
w Krakowie, św Gertrudy I. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo : 
Wody mineralne sztnczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Giesshttbierskiej, Selteraklej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
inne wedy mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo 


Ogłoszenie sprzedaży. 


Dnia (6 maja b. r. i w dniach następnych 


zawsze o godzinie 10 przed południem 
odbątz!ie się 


w Krakowie w Pólwsiu Zwierzynieckiem, przy ulicy Kościuszki I 37, 


sądowa licytacya 


całego inwentarza fabrycznego wchodzącego w zakres przedsiębiorstwa betono- 
wego a należątego dO masy konkursowej Franciszka Zulianiego 
jak: Wyroby betenewe i tcrszzowe wszelkiego rodzaju, rary kamionkowe i dreny, 
f-rmy do wyrebów betonowych i tsraszowycb, prasy bydraaliszne do wyrobu patento- 
wanych kolorowych posadzek cementowych, rcateryały scrowe do wyrobów te 
razzowych, deski i rygi, wozy i uprzęże, orez wazelkiego rodzaju narzędzia jak 
łopaty, ttezki, kilofy i. t. p., wreszcie urządzenia do'nowe i ksnoelaryjne. 
Ctę'nych kupna zaprasza się do wzięsia udziała w tej licytacyi da!ącej sposo- 
bneść taniego nabycia prz: miotów niepeśledniej wartości. 


Biższych wyjaśnień udzieli zarządca masy konkursowej 


Dr. Roman Sulimir 


648 3 2 Adwokit w Krakowie, ul. Wiślna 5. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakawie. 


Lg V 1913 


Odjazd z Krakowa. 


1:30 po poł, p. miesz., Nr. 481 do Wieliczki, 

1:42 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 
rzowa i Mogiły. 

1:42 po poł, p. osob. Nr. 48B (od 1 Y. do 

30IX. co niedzielę i święta) do Trzebini. 

1:52 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opavy. 

2:35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu. 

248 po poł, p. osob Nr. 44B (od 1 V. do 
30 IX codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 

2'51 po poł. p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
łączenia: do Szczucina, Nowege Sącza, Roz- 
wadowa. Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja. 

8:00 po poł, p. Osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
wio przez Spytkowice. Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła. No- 

5'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po-| wego Sącza. (Orłowa cd 15 VI. do 30 IX) 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez |3:25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
Trzebinię. | (od 15 VI. „do 30 IX.) Zakopanego, No 

6-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, wego Sącza, Stróś, 

Stanisławowa, lokan. Połączenia: do Szczu- | 5:40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, | Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełzca, | 6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, | 6:45 wieczór, p. osob, Nr. 16 do Wiednia. 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 

6:52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą- | Wroclawia, przez Trzebinię. do Berlina. 

czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- | p. wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa 


ini Ì ù Berna, 5 
nP REL Eoas; 0pawY, ” | 740 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 


750 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk, 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

8:10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki. 


82B rano, p. osob. Nr. 621 do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

8'46 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 

9'30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wio, Stanisławowa, Tarnopola. 

9:30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wie, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy. 

10-25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 IX. włącz.) do Zakepanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połaczenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od i V, do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega. Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 


12:20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. : 

1250 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina. 

313 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do ŚSzcznoina, Tarnobrzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. 

365 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Oieszyna, Wra- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 


Pra 
4:20 EN p.osob, Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 


80 IX.) do Karlsbadu, 


górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 


Lahborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 


okrętem. 


9-00 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, 
Podhajec, SŃianek, Brodów, 


jowa, Odessy. 
10:15 wieczór, p. 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogredu 


Pragi, Kaclsbadu 


Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 


Zwardonia, Zakopanego, 


cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 


do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę, sławia, Stryja, Stanisławowa. 


744 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. de 


756 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 


dowic przez Kaiwaryę, Żywca, Gorlic, Mezö- 


8:00 wieczór, p. osob. Ńr. 6215 do Kocmyrzowa.] g- 
8:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi. ; Połączenia: do C!:y- 
rowa, Sambora, Siryja. Konstantynopola 


Rawy Ruskiej, 
Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 


posp. Nr. 4 do Wiedniaj!1'20 rano, p. miesz. 


Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 


10:35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,| 
10:85 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczxi, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa,||-24 p. pOl, P. 080b. Nr. 4 


11.55 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
| Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywos. 
iłowa, Stróż. 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory- 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 


Przyjazd do Krakowa. 


IX), Zako panego, Bwar 
Wadowio i Bielska” przoz zigula imen 
220 po poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą- 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 
2:45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy. 
3:35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
445 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia, 
Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 


12-40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan 
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. 

3:07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karłsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie- 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 

3-30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk, 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 


Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. Spytkowiee. 

4:52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- | 453 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
czenia: od Stojanowa, Podhzjec, Chyrowa, (Lundenburga). 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1V.|550 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX, 


do 30 IX.), Nrwego Sącza, 

5'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 

5BD rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 

rza przes Snohę. Połączenia: x Ge'lic, ©r- 

łrwa, Zakopanego. 

600 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia, Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia praes Bogumin. 

6:32 rano, p. posp. Nr. 3 z Ickan. Połącze- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bnkaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa. 

720 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia 

7:20 rano, p. osob. Nr. 413 z Wieliczki. 

T35 , Nr. 6212 z Koomyrzowa 

i Mogiły. 

7:45 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywe», 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryą i Spyt- 
kowice. 

815 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż. 

5:10 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 

30 IX. wł.) z Karishadu. Połączenia z Pra- 

gi, Ołomuńca. | 


wł) x Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od 15 VI do 80 1X) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Saczucina. 

6-14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 

Gb wieczór. p. osob. Nr. 16 z Pedwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja. 
sła, Szczuciną, 

658 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 
łączenia: z Ławocznego, Borysławi asta- 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę. 

7:10 wieczór. p. osob. Nr. 82162 Kocmyrzowa. 

736 wiecz., p. posp. Nr. 20ł (od 15 V. do 
30 JX.) z Podwołoczysk. Pełączenia z Ki- 
jowa, Odesy, Husiatyna,  Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła. 

8'10 p. posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia; 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opa 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska, 

8'23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 
30 IX. wł) z Zakopanego i Rabki, 

44 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk, Po- | 860 wiecz, p. osob. Nr. 47B (od 1 V. do 30 

łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- | IX, w niedzielę i święta) od Trzebini. 

nia Pustego, Husiatyna, Czortkov a, Zbaraża, | 910 wiecz. pP. 080b. Nr.34 z Oświęcimia. 

Brodów, lckan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, | Połączenia z Sierszy wodnej. 

Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza. | 9'24 wieczór. p. posp, Nr. 4 s Podwołoczysk, 

9-05 rano, p. osob. Nr. 4! z Granicy. Połą- Połączenia :od Kijowa, Odessy, Qrzymało- 


3) ” 


czenia z Warszawy, wa, Husiatyna, Ozortkowa, Kopyesy- 
935 rauo, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą niec, Brodów, lokan, Rawy ruskiej, 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Podhajec, _ Siauek, Stryja, Sanabora, 


e Wa 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 


Stawy. 
Ta Nr. 462 z Wieliczki, 


11-56 rano, p. osob. NT- 39 2 Wiednia, 


iz- 58 rano, p. 080b. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 


Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
łowa, Krynisy, Nowego Sącza, Gorlic, 
Stróć, Szozucina, 

9:45 wieczór. p. oseb. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy. 

10:34 wieczór. p, osob. Nr. 24 x Rzeszowa. 
Połączenia: od Jaia, Rozwądowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowege CZA, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki. 

1105 wieczór. p. osob. Nr. 43 z Nowego $3- 
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Katlwaryę. 

11:38 w nocy, 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo- 
skwy, Petersburga, Warszawy. 


p. osob. Nr. 114 (od 1 VI, do 

niedzielę, in i I i święta) 
z No 

Szczncina. dy at 

ze Lwowa. Połą- 

wada z Sam bora, Stryja, Ohyrowa, So- 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX, wł.) No- 

; EE? Szora, Stróż, Jasła, Szczncina. 

2'06 p. pot, p, osob, Nr. 44 z Nowego Są- 
cza. Połączenia z Krynicy (od 1 Y. do i 


BLE 


p. posp. Nr. 9 z Wiednia 
Op awy 


e 
ZRELA 


ARTYST. -RAMIRMARSA! 


BRAGI 


2 TRERZECKIGH 


Ah w Krakowie 

; Rakowiecka t. 7 
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykosywa- 
nia w Szeiklch robót w za- 


3 


Fa 7-78 kres ten wchodzących, 
zem, + wszCZegÓłsości GRO BƏ 
= WCÓW i POMNIKÓW. 


tak w mleftcu jak i ma prowlucyi, Pæ 
Ieca wleiki wybór gotowych pomolków 
| z piasicwca marmuru | granitu 


© Krakowiz, ullos Kensnieza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


$BBEVKA PASÓW 


niaszynowych 


Ignacego Wurma. 


Aueharki wiejskiej 


ze skromnemi wymaganiami do dwejga pań- 
stwa poszukuje Dwór Augustów pocata 
Sieniawa, 659 21 


Aparat projekcyjny 


nieużywany, Pathego nadający się znakomi. 
cie do reklam świetlnych z stołem, ekranem 
z powodu z winięcia interesu, do sprzeda. 
nia zaraz. Wiadomość w kaucelary! muzeum 
narodowego w Śnkiennicach wejście od ul. 
św. Jana codziennie od 4-5 pop. z wyj, świąt. 

6:7 81 


Wielki wybór 


Mebli | Dekoracyi 


640 20 1 


oleca 


Kajetan Dudziak 


Krakow, ul. Floryańska L. 36 
Ceny umiarkowane. 


Do wynajecia 


2 ubikacye z wystawą w bra- 


mie, przy uł. Stakowskieļ_1._ 14. 
Wiadomość tamże w Paw 
231 


Potrzebne 


letnie mieszkanie (Ź 4 pokoi i knchnia) czyste, 
zdrowe, umeblowane z ogrodem lub pod la- 
sem w pobliżu kolei i kościoła. Kraków plao 

Kossaka 1. 8. I N. N. 663 81 


Mieszkania letnieq 


złożonego z 1 lub 2 pokri i kuchni poszu- 
kuje się na lipiec ewent. i na sierpień. Zgło- 
szenia | warunki pod M. R. w Krakowie ul. 

Aryańska 5 parter, 664 2 1 


Willa w Poroninie 


(st. kol.) pod Zakopanem. do sprzedania lub 
wydzierżawienia w całości Inb 
częściowo, z wolnej ręki, zaraz. Jedenaście 
pokoi całkowicie z komfortem urządzonych 
i umeblowanych, 2 kuchnie, wozownia i staj- 
nia. W uroczem miejscu, wśród ogrodu, za- 
raz przy stacy: kolęjow. nad szosą, przy gór- 
skim potok". Wiadomość codziennie z wyj. 
niedziel i świąt pomiędzy godziną 2-5 pop. 
ul, Pijarska 1. 1 u Ludwika Klisia 

656 3 1 


Do wynajęcia 
przy ul. Brackiej L Il. Kraków, 


Lokal parterowy frontowy z portalem 4 ubl- 

kacyj, nyża. 3 piwnice duże nadające się na 

handel win, handel spożywczy lub korzennuy, 
na biura i t. p. 


od 1-go lipoa 1913 roku. 


Wiadomość w handlu E. Smidowicza 
Kraków, Linła A-B. 54085 


W Mogilę pod Krakowem 


(st. kol) Dom murowany, stajnia, wozow- 
nta, stodoła i szopa, tuż przy g: ścińcu, z og- 
rodem owzCowym, inwentarzem mar:wym 
i żywym, 10:/, morgów pala ornsgo (czarno- 
ziem) z całą kroscencYą, z wolnej ręki, z po- 
wodów ozysto rodzinnych do sprzedania zaraz. 
Władomość codziennie, z wyj. niedziel | świąt 
od g. 45 pop. w Sukiennicach n dozorcy 
muzeum narodowego wejście od ul. św 


Jana Ip, 650e 1 


Magazyn dewocyonałów 


Na pamiątke I. Komunii św. 
== OBRAZKI I INNE DROBIAZGI = 


POLECA: 
KRAKÓW, 
lego Í. 6 ul. Dunajewskiego |. 6 


ne |. & G. KADEN „zzz. 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Generalne zastępstwa wszystkich zjednoczenych fabryk ceramicznych w Ausłryl poleca: 


Kraków, pl. Maryacki 6, 


K | | 
| _ Obrazy oprawne na raty. 
RURY KAMIONXOWE wewnątrz i zewnątrs glazurowane, 
wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi, potrzebnemi 
do kanalizącyi w szczególności: spody, wpusty i stu- 
dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i flizy 
fajansówa na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe i 
gładkie w najrozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE 


s własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, 
i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. 


pa OWnĆ 


Zajączkowski 


GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi 

ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona* s własnej fabryki w 

Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hy- 

drapliczne murarskie ! fasadowe, papę dachową, 

ter gazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby 

betonowe, FARBY CHEMICZNE i siemne x własnej 
fabryki farb w Krseszowicach 


KRAKÓW, 


Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu", Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. 


Brukarnia „Głosu Naroda“ w Krakowie, ul. św, Temasza Ñ. 36, pod zarządem J. R. Dobrzańskiego. 


